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Alicja Werner, absolwentka UMK laureatką 
Medalu im. Tymona Niesiołowskiego str. 7
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W 1905 roku Mokre posiadało niemal 12 
tysięcy mieszkańców i korzystało z własnych 
wodociągów, gazowni i latarni ulicznych. Te 
ostatnie, w sprawie przyłączenia tej wsi  
do Torunia, odegrały dość znaczącą rolę str. 6 

FESTIWAL TEATRALNY W TORUNIU 

„Kontakt” po raz trzydziesty 

Prace mogą się zacząć za sprawą wy-
danego w końcu Zezwolenia na Reali-
zację Inwestycji Drogowej (ZRID) - 
czyli pozwolenia na budowę - dla frag-
mentu S10 Toruń Zachód - Toruń Po-
łudnie. We wtorek wojewoda kujaw-
sko-pomorski Michał Sztybel przeka-

zał go, w Urzędzie Miasta Torunia dy-
rektorowi oddziału Generalnej Dyrek-
cji Dróg Krajowych i Autostrad w Byd-
goszczy Sebastianowi Borowiakowi. 

- Kamień spadł z serca, bo zakoń-
czyliśmy etap proceduralny i już 
wkrótce budowa odcinka S10 będzie 
trwała na całej jego długości. ZRID dla 
toruńskiego fragmentu S10 ma rygor 
natychmiastowej wykonalności - wy-
jaśnił wojewoda Michał Sztybel. 

-  W ciągu tygodnia przekażemy 
wykonawcy toruńskiego odcinka plac 
budowy. Już zaczął na niego zwozić 
kruszywo - mówił dyrektor Borowiak 
przy okazji odbioru ZRID-u. 

12-kilometrowy fragment S10 bę-
dzie oczywiście południową obwod-
nicą Torunia. Jedna z jego jezdni ist-
nieje od 20 lat. Teraz zostanie do niej 
dobudowana druga. Każda z jezdni 
będzie dwupasmowa.  

Z Toruniem fragment S10 będzie 
spięty przez nowe węzły: Toruń Pod-
górz i Toruń Czerniewice. Ten pierw-
szy - ulicą Drzymały. Miejski Zarząd 
Dróg przygotowuje to rozwiązanie.  
Węzeł Toruń Czerniewice zostanie 
z kolei spięty łącznikiem z ulicą 
Łódzką w Toruniu. Jego budowa to za-
danie GDDKiA.ą 

Więcej na stronie 3

Marek Nienartowicz
marek.nienartowicz@polskapress.pl

Wojewoda dał zielone światło dla 
budowy fragmentu trasy ekspreso-
wej S10 między węzłami Toruń Za-
chód a Toruń Południe. Powinien 
być gotowy w maju 2028 roku.

 FRAGMENT S10 BĘDZIE POŁUDNIOWĄ OBWODNICĄ TORUNIADROGI

S10 przy Toruniu: 
z zielonym światłem

Renata Derejczyk, dyrektor Teatru Wilama Horzycy w Toruniu i dyrektor Międzynarodowego Festiwalu 
Teatralnego „Kontakt” zaprezentowała program trzydziestej odsłony tego ważnego wydarzenia - str. 4

STRONA 
ZDROWIA

Od dziś zacznie obowiązywać 
nowa lista leków refundowanych, 
a wraz z nią wyższe opłaty dla 
pacjentów z cukrzycą str. 10-12

eprasa.pl e6b6be4d44
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Punktem wyjścia naszej roz-
mowy jest historia pani Asi – 
kobiety z otyłością, która 
miała trudności z zajściem 
w ciążę i jej utrzymaniem. Czy 
to częsty problem? 
Niestety tak. Otyłość istotnie 
zwiększa ryzyko problemów 
z płodnością. Co więcej, im 
dłużej trwa choroba otyło-
ściowa, tym trudniej zajść 
w ciążę. Wynika to z faktu, że 
tkanka tłuszczowa działa jak 
dodatkowy organ, który zabu-
rza funkcjonowanie całego or-
ganizmu. 
Przede wszystkim dochodzi 
do rozregulowania osi hormo-
nalnej. Tkanka tłuszczowa po-
średnio wpływa na wydziela-
nie gonadotropin – LH i FSH – 
które regulują cykl miesiącz-
kowy i owulację. Zaburzenia 
w ich poziomie prowadzą 
do nieregularnych cykli, a cza-
sem do całkowitego braku 
owulacji. 
Dodatkowo rośnie poziom lep-
tyny oraz insuliny. Wysokie 
stężenie insuliny stymuluje 
produkcję androgenów w jajni-
kach, a te z kolei hamują doj-
rzewanie komórek jajowych, 
co może dodatkowo pogarszać 
problemy z owulacją. Otyłość 
często wiąże się także z zespo-
łem policystycznych jajników 
(PCOS) lub nasila jego objawy, 
co jeszcze bardziej utrudnia 
zajście w ciążę. 

Czyli można powiedzieć, że or-
ganizm „gubi się” hormonal-
nie? 
Tak, to dobre uproszczenie. 
Nadmiar tkanki tłuszczowej 
zaburza sygnały hormonalne 
i prowadzi do nieprawidło-
wego dojrzewania komórki ja-
jowej albo jej braku. 

A co z jakością komórki jajo-
wej? Czy otyłość wpływa rów-
nież na ten aspekt? 
Zdecydowanie tak. Tkanka 
tłuszczowa generuje stan za-
palny i stres oksydacyjny. Po-
wstające reaktywne formy 

tlenu mogą uszkadzać DNA, 
białka i lipidy w komórce jajo-
wej. W efekcie taka komórka 
„starzeje się” szybciej i ma 
mniejszy potencjał rozwojowy. 
To przekłada się na niższą zdol-
ność do zapłodnienia, zaburze-
nia podziałów komórkowych, 
a także zwiększone ryzyko po-
ronień i wad rozwojowych. 

Problem zaczyna się jeszcze 
zanim dojdzie do ciąży? 
Dokładnie. Już na etapie ko-
mórki jajowej i zapłodnienia 
pojawiają się zaburzenia, które 
mogą rzutować na cały dalszy 
rozwój ciąży. 

A jeśli kobiecie z otyłością uda 
się zajść w ciążę – z jakimi po-
wikłaniami musi się liczyć? 
Najczęstsze to cukrzyca cią-
żowa i nadciśnienie tętnicze. 
Otyłość nasila fizjologiczną in-
sulinooporność w ciąży, co pro-
wadzi do podwyższonego po-
ziomu glukozy we krwi. 
To z kolei wpływa na rozwój 
płodu – zwiększa ryzyko tzw. 
makrosomii, czyli dużej masy 
urodzeniowej dziecka. Takie 
dzieci mają większą predyspo-
zycję do otyłości w przyszłości. 

W takim razie mówimy 
o wpływie otyłości na kolejne 
pokolenia? 
Tak, to zjawisko określamy 
jako programowanie metabo-
liczne. Warunki w życiu płodo-
wym mogą wpływać na ak-
tywność genów dziecka i jego 
zdrowie w dorosłości. 

Wspomniała pani o makroso-
mii. Dlaczego to problem? 

Dziecko z dużą masą urodze-
niową ma więcej komórek 
tłuszczowych już na starcie. To 
zwiększa u niego ryzyko otyło-
ści w przyszłości. Dodatkowo 
poród takiego dziecka jest 
trudniejszy i wiąże się z więk-
szym ryzykiem powikłań. 

Czytałam, że wystarczy zrzu-
cić 5–10 proc. masy ciała, by 
poprawić płodność. To rzeczy-
wiście działa? 
Tak. Nawet niewielka redukcja 
masy ciała może znacząco po-
prawić sytuację. Dochodzi 
do zwiększenia wrażliwości 
na insulinę, zmniejszenia 
stanu zapalnego i częściowego 
„wyciszenia” zaburzeń hormo-
nalnych. 
Nie chodzi o osiągnięcie ideal-
nej masy ciała, tylko o poprawę 
stanu metabolicznego. 

W internecie ogromną popu-
larnością cieszą się tzw. „diety 
cud” – często bardzo restryk-
cyjne, eliminacyjne, jak np. 
dieta ketogeniczna. Czy ko-
biety planujące ciążę powinny 
z nich korzystać? 
Zdecydowanie nie. Drastyczne 
diety, szczególnie te niezbilan-
sowane, mogą przynieść wię-
cej szkody niż pożytku – 
zwłaszcza w okresie okołokon-
cepcyjnym. W tym czasie orga-

nizm kobiety powinien być jak 
najlepiej przygotowany meta-
bolicznie i odżywczo do ciąży. 
Restrykcyjne diety często pro-
wadzą do niedoborów kluczo-
wych składników, takich jak 
kwas foliowy, żelazo czy wita-
miny z grupy B. To może nega-
tywnie wpływać nie tylko 
na płodność, ale również 
na rozwój zarodka już 
od pierwszych dni po zapłod-
nieniu. 
Dodatkowo w trakcie szybkiej 
redukcji masy ciała często do-
chodzi do utraty masy mię-
śniowej, co jest formą niedoży-
wienia białkowo-energetycz-
nego. To stan, który zdecydo-
wanie nie sprzyja ani zajściu 
w ciążę, ani jej prawidłowemu 
przebiegowi. 
Kolejnym aspektem jest 
wpływ takich diet na mikro-
biotę jelitową. Diety eliminu-
jące duże grupy produktów, 
zwłaszcza roślinnych, mogą 
prowadzić do tzw. dysbiozy, 
czyli zaburzenia równowagi 
mikroorganizmów jelitowych. 
To z kolei sprzyja stanowi za-
palnemu i może zwiększać ry-
zyko otyłości – także u dziecka. 
Dlatego zamiast „diet cud” re-
komendujemy racjonalną, zbi-
lansowaną dietę opartą na za-
sadach zdrowego żywienia, 
najlepiej prowadzoną 
pod opieką specjalisty. 

Gdzie kobiety z otyłością mogą 
szukać pomocy? 
Leczenie otyłości powinno być 
interdyscyplinarne. Potrzebny 
jest lekarz, dietetyk, często 
psycholog. Niestety w Polsce 
brakuje systemowych rozwią-
zań, więc pacjentki często mu-
szą szukać pomocy prywatnie 
lub w fundacjach. 

A co z mężczyznami? Czy ich 
otyłość ma znaczenie? 
Oczywiście. Otyłość u męż-
czyzn również wpływa 
na płodność – pogarsza jakość 
plemników i zaburza gospo-
darkę hormonalną. Odpowie-
dzialność za poczęcie dziecka 
leży po obu stronach. 

Na koniec – czy dieta może 
wpłynąć na płeć dziecka? 
Nie ma wiarygodnych dowo-
dów naukowych, które by to po-
twierdzały. To raczej popularne 
przekonania niż fakty. ą

Mira Suchodolska 
Rozmowa

z dr hab. Agnieszką Kozioł-
Kozakowską, dietetykiem, 
kierownikiem Pracowni Die-
tetyki Pediatrycznej na Wy-
dziale Lekarskim UJ CM. 

Nadmiar tkanki tłuszczowej  
zaburza gospodarkę hormonalną

Agnieszka Kozioł-Kozakowska:  - Zamiast „diet cud” 
rekomendujemy racjonalną, zbilansowaną dietę opartą 
na zasadach zdrowego żywienia. I najlepiej prowadzoną 
cały czas również pod opieką specjalisty
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Leczenie otyłości  
powinno być  
interdyscyplinarne.  
Potrzebny jest lekarz, 
dietetyk, często także 
psycholog. 

PRZYDADZĄ SIĘ 
BUNTOWNICY 

 
Janusz Michalczyk

P o wakacjach czeka nas prawdopodobnie starcie młodych 
ze starymi, gdy wejdzie w życie zakaz używania smartfo-
nów w podstawówkach. Aby złagodzić skutki konfliktu, 
proponuję, by  także nauczyciele oddawali  w depozyt 

swoje urządzenia, choćby do szuflady w biurku dyrektora. Jak wia-
domo, najlepszą metodą wychowania i łagodzenia napięć jest wła-
sny przykład.     

Nie brak doniesień, że za sprawą smartfonów i mediów społecz-
nościowych ludzkość głupieje. Z badań wynika, że obserwowany 
w XX wieku i związany z poprawą warunków życia stopniowy 
wzrost poziomu inteligencji właśnie zahamował, a niektórzy mó-
wią nawet o regresie. Od nieustannego spoglądania w ekran naj-
bardziej  uzależniają się młodzi, co sprawia, że ich mózgi gorzej pra-
cują. Dlatego szkoły w Szwecji wracają do papierowych podręczni-
ków i mozolnej nauki ręcznego pisania. Coraz więcej krajów zabra-
nia zakładania małolatom kont w mediach społecznościowych. 
Z dorosłymi jest lepiej? Cóż, banalna rozrywka wypiera dającą 
do myślenia kulturę, zamiast czytać mądre książki ludzie wolą go-
dzinami oglądać głupawe filmiki w internecie i robione na jedno 
kopyto seriale. Mówią, że to ich odpręża.  

Jednak najgorsze dopiero przed nami, gdy upowszechni się ko-
rzystanie ze sztucznej inteligencji. Pesymiści przewidują, że za-
cznie zanikać u ludzi krytyczne myślenie, zaś poszukiwanie wy-
gody i szybkie odpowiedzi na wszelkie pytania zdegenerują umy-
sły. To prosta droga do podziału społeczeństwa na wąską elitę i całą 
resztę. Ludźmi będzie łatwo sterować za pomocą cyfrowych tech-
nologii. Jeden z kontrowersyjnych miliarderów, Peter Thiel, zain-
westował ostatnio w firmę, która sprzedaje farmerom metodę 
do zdalnego sterowania  stadami krów za pomocą specjalnych 
obroży. Nie trzeba budować długich, kosztownych ogrodzeń, bo 
bydło trzyma się wyznaczonego terenu. Aparatura na bieżąco ana-
lizuje trawienne, płodność, stan zdrowia, co przynosi wielkie 
oszczędności. Ten sam Thiel propaguje pomysł cudownych wysp 
dla bogaczy, żeby nie musieli się mieszać z plebsem. A teraz w wy-
obraźni zamieńcie krowie obroże na bransoletki zakładane lu-
dziom. Wiem, zrobiło się strasznie. Jednak sam w taką wizję nie 
wierzę. Historia pokazuje, że nigdy nie brakowało buntowni-
ków. Oni uratują ludzkość. 

Jutro w naszej gazecie 
Pod paragrafem

a Jan Lange miał przynajmniej 70 
narzeczonych i trzy żony, a bezradna 
policja próbowała przypisać mu wiele 
niewyjaśnionych zbrodni.

DRUGA STRONAA

Środa Imieniny obchodzą  
Dziś: 

Grażyna, Zbigniew, 
Teodora, Hugo 

Jutro: 
Franciszek, 

Władysław, Urban.
12°C 
-3°C
Czwartek

14°C 
1°C

POGODA W TORUNIU

Piątek

10°C 
1°C

bok.prenumerata@polskapress.pl

prenumerata.nowosci.com.pl
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Nic tak nie dokucza podróżnym 
korzystającym z Dworca Toruń 
Miasto, jak brak kasy biletowej 
czy choćby biletomatu. W zmo-
dernizowanym kosztem 25 mln 
zł obiekcie nie mają żadnych 
szans zakupu biletu. 

Podróżni alarmowali o tym 
od samego początku, czyli 
od grudnia minionego roku- 
wtedy po kilku latach prac - 
dworzec wreszcie oddany zo-
stał do użytku. Pod presją ludzi, 
ale także za pośrednictwem 
władz Torunia spółka PKP S.A 
zapowiedziała, że pojawi się tu-
taj biletomat. „Nowości” jako 
pierwsze poinformowały o tym 
pod koniec stycznia br. 

Gdzie jest obiecany 
automat?  
W imieniu podróżnych in-

terweniował w sprawie braku 
możliwości zakupu biletów 

na tym dworcu Juliusz Wysło-
uch, społecznik, aktywista 
PTTK, miłośnik Torunia.  

Najpierw wystosował pismo 
do Urzędu Miasta Torunia. Po-
tem ze strony władz miasta po-
szło pismo do PKP. S.A.  
W styczniu br. społecznik 
otrzymał oficjalną informację 
od PKP zapowiadającą urucho-
mienie biletomatu. 

Przypomnijmy treść tego pi-
sma, którego autorem jest Wy-
dział Obsługi Bezpośredniej 
Biuro Spraw Klienta i Marki 

Grupy Polskie Koleje Państwo -
we S.A. „Rozumiemy i w pełni 
doceniamy potrzeby Pasaże-
rów, dla których możliwość za-
kupu biletu w tradycyjnej, sta-
cjonarnej formie stanowi ważny 
aspekt podróży. Pragniemy po-
informować, że uruchomienie 
kas biletowych na danym 
dworcu jest uzależnione od de-
cyzji i zainteresowania prze-
woźników kolejowych. PKP 
S.A. nie prowadzi sprzedaży bi-
letów kolejowych, a jedynie wy-
najmuje powierzchnie kasowe 

przewoźnikom kolejowym lub 
ich ajentom. Mając na uwadze 
potrzeby Podróżnych i dążąc 
do poprawy dostępności usług 
dla Podróżnych uprzejmie in-
formujemy, że na przełomie 
pierwszego i drugiego kwartału 
bieżącego roku planowane jest 
uruchomienie biletomatu 
na dworcu Toruń Miasto”- głosi 
pismo. 

Przełom kwartałów właśnie 
ma miejsce. „Nowości” były 
ciekawe czy obiecany bileto-
mat pojawi się jeszcze przed  
Wielkanocą. Okazało się, że... 
w ogóle nie wiadomo, kiedy się 
pojawi! 

Konkretnego terminu 
wciąż brak 
„Nowości” o biletomat do-

pytywały Michała Stilgera, 
rzecznika spółki PKP S.A. Po-
trzebował kilku dni, by ustalić 
stan faktyczny. Ostatecznie 
przekazał nam, że biletomat te-
raz się nie pojawi, ale pozostaje 
w planach. 

- Rzeczywiście, chcieliby-
śmy, aby na zmodernizowa-
nym dworcu Toruń Miasto 
funkcjonował biletomat, jed-
nak dotychczas nie było zainte-
resowania ze strony przewoź-
ników kolejowych, którzy sa-
modzielnie lub przez pośredni-

ków sprzedają bilety w takich 
urządzeniach. Mając jednak 
na uwadze docierające do nas 
sygnały, sami zwrócimy się 
do przewoźników kolejowych, 
których pociągi kursują przez 
Toruń, aby przeanalizowali 
możliwości ustawienia bileto-
matów w budynku dworca - za-
powiada w marcu rzecznik. 

Tu dodajmy, że owi prze-
woźnicy to Arriva, Polregio 
i PKP Intercity. Jak długo po-
trwają z nimi negocjacje, czy 
i który z nich zdecyduje się 
na ustawienie biletomatu - czas 
pokaże. Żadnych konkretów 
na razie nie ma. 

W rozmowie telefonicznej 
Michał Stilger przekazał też 
„Nowościom”, że w planach 
jest także biletomat na Dworcu 
Toruń Wschodni. On również 
przeszedł kosztowny remont 
i w ub.r oddany został do  
użytku.  

Podróżni mają tu do dyspo-
zycji kasę biletowa, ale czynną 
tylko w określonych godzinach. 
Biletomat poprawiłby komfort 
zakupów i samego podróżowa-
nia. Według słów rzecznika, 
na tym akurat dworcu urucho-
miony miałby zostać w „innej, 
bo właścicielskiej formule”. 
Terminu konkretnego też jed-
nak na razie brak. 

Będą następne zmiany 
na kolei 
Jak wiadomo, czeka nas 

również przebudowa toruń-
skiego węzła kolejowego. Za-
kres prac planowanych przez 
Polskie Linie Kolejowe obej-
muje budowę drugiego toru 
pod placem Pokoju Toruń-
skiego, przebudowę stacji To-
ruń Miasto wraz ze skomuniko-
waniem stacji przejściem pod-
ziemnym z ul. Sowińskiego; 
przebudowę szlaku Toruń Mia-
sto – Toruń Wschodni oraz sta-
cji Toruń Wschodni: moderni-
zację peronów wraz z remon-
tem istniejącego przejścia pod-
ziemnego. Dodatkowo spółka 
ma się zająć remontem mostu 
kolejowego i budową ciągu pie-
szo-rowerowego od dworca To-
ruń Miasto do ul. Dybowskiej. 

Pod koniec stycznia ub.r 
spółka PLK złożyła wspólnie 
z Gminą Miasta Toruń wniosek 
o unijne dofinansowanie - 
do weryfikacji przez Centrum 
Unijnych Projektów Transpor-
towych. Wówczas zapowia-
dano, że jeżeli uda się zdobyć 
unijne fundusze, prace budow-
lane powinny się rozpocząć 
w I kwartale br. Czas przewi-
dziany na realizację zadania 
wynosi 30 miesięcy. 
ą

Małgorzata Oberlan
malgorzata.oberlan@polskapress.pl

Na wyremontowanym za 25 
mln zł Dworcu Toruń Miasto 
podróżni nie mają żadnej 
możliwości zakupu biletów 
na pociąg. Wbrew obietnicy 
spółki PKP S.A na przełomie 
marca i kwietnia nie pojawi 
się tutaj biletomat.   

Biletomat na dworcu wciąż pozostaje w planie

Tak wygląda po remoncie za 25 mln zł Dworzec Toruń 
Miasto. Nie ma tutaj kas biletowych i biletomatu
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Trasa ekspresowa S10 powstaje 
na około 50-kilometrowym od-
cinku między stolicami woje-
wództwa kujawsko-pomor-
skiego.  Budowa S10 została po-
dzielona na cztery fragmenty: 
Bydgoszcz Południe - Byd-
goszcz Park Przemysłowy, Byd-
goszcz Park Przemysłowy - So-
lec Kujawski, Solec Kujawski - 
Toruń Zachód oraz Toruń Za-
chód - Toruń Południe. Budowa 
trzech fragmentów trwa od  
około roku. Nie rozpoczęła się 
między Toruniem Zachód a To-
runiem Południe. Wkrótce po-
winno się to zmienić. 

Stanie się tak za sprawą wy-
danego w końcu Zezwolenia 
na Realizację Inwestycji Drogo-
wej (ZRID) - czyli pozwolenia 
na budowę - dla fragmentu S10 
Toruń Zachód - Toruń Południe. 
We wtorek wojewoda kujaw-
sko-pomorski Michał Sztybel 
przekazał go, w Urzędzie Miasta 
Torunia dyrektorowi oddziału 
Generalnej Dyrekcji Dróg Krajo-

wych i Autostrad w Bydgoszczy 
Sebastianowi Borowiakowi. 

- Kamień spadł z serca, bo 
zakończyliśmy etap procedu-
ralny i już wkrótce budowa od-
cinka S10 będzie trwała na całej 
jego długości. ZRID dla toruń-
skiego fragmentu S10 ma rygor 
natychmiastowej wykonalno-
ści - wyjaśnił wojewoda Michał 
Sztybel. 

ZRID został wydany ponad 
trzy lata po podpisaniu przez 
Generalną Dyrekcję Dróg Krajo-
wych i Autostrad umowy z wy-
konawcą toruńskiego frag-
mentu S10! Jest nim, po wygra-
nym przetargu, konsorcjum 
firm Rubau i Poltores. Podpi-
sana w styczniu 2023 roku przez 
nie i GDDKiA umowa jest warta 
340 milionów złotych brutto. 

Co powodem poślizgu? 
Inwestycja między Bydgosz-

czą a Toruniem jest realizowana 
w systemie „zaprojektuj i zbu-
duj”. W przypadku toruńskie -
go fragmentu S10 założono 
w umowie, że wykonawca ma 
15 miesięcy na prace projek-
towe, a siedem miesięcy po-
trwają procedury zmierzające 
do wydania ZRID-u. Przygoto-
wania miały więc potrwać 22 
miesiące. Trwały 38 miesięcy. 

Co jest powodem tego pośli-
zgu? Przede wszystkim - jak już 

informowaliśmy w „Nowo-
ściach - długo trwająca proce-
dura związana z wydaniem 
ocen oddziaływania S10 na śro-
dowisko. Osobnej ocenie pod-
legał na przykład projekt wyko-
nawczy S10. 

- Trochę to trwało, ale mam 
poczucie, że osiągnęliśmy kom-
promis między dbałością o śro-
dowisko a dbałością o rozwój 
regionu i kraju w postaci bu-
dowy bardzo ważnej trasy. 
Wszystko musiało być tak przy-
gotowane, by nie było prze-
szkód w realizacji inwestycji 
w postaci ewentualnych spraw 
sądowych - podkreślił woje-
woda Sztybel. 

Wobec tego poślizgu oczywi-
ście nierealny jest termin zakoń-
czenia budowy fragmentu „eks-
presówki” między węzłami To-
ruń Zachód a Toruń Południe 
w marcu 2027 roku. Nowy to 
maj 2028 roku. Wtedy prze-
jezdny powinien być cały odci-
nek S10 między Bydgoszczą 
a Toruniem. Najszybciej będzie 
gotowy fragment między Sol-
cem a węzłem Toruń Zachód 
w kwietniu 2027 roku. 
W czerwcu 2027 roku - frag-
menty bydgoski i Bydgoszcz-
Solec. Tak zapowiedział dyrek-
tor Borowiak z GDDKiA. 

- Co do toruńskiego frag-
mentu, to w ciągu tygodnia 

przekażemy wykonawcy plac 
budowy. Już zaczął na niego 
zwozić kruszywo - mówił dy-
rektor Borowiak przy okazji od-
bioru ZRID-u. 

12-kilometrowy fragment 
S10 będzie oczywiście połu-
dniową obwodnicą Torunia. 
Jedna z jego jezdni istnieje od 20 
lat. Teraz zostanie do niej dobu-
dowana druga. Każda z jezdni 
będzie dwupasmowa. 

Nowe węzły i łączniki  
Z Toruniem fragment S10 bę-

dzie spięty przez nowe węzły: 
Toruń Podgórz i Toruń Czernie-
wice. Ten pierwszy - ulicą Drzy-
mały. Miejski Zarząd Dróg przy-
gotowuje to rozwiązanie. 
Do końca obecnego roku ma 
być gotowa dokumentacja i wy-
dany ZRID dla tego przedsię-
wzięcia. Można spodziewać się, 
że w przyszłym roku rozpocz-
nie się budowy drogowego spię-
cia węzła z Podgórzem. Na jego 
przebiegu, skrzyżowaniu ulic 
Drzymały i Andersa, nie po-
wstanie rondo, jak planowano. 
Zostanie tu zamontowana sy-
gnalizacja świetlna. 

Węzeł Toruń Czerniewice 
zostanie z kolei spięty łączni-
kiem z ulicą Łódzką w Toruniu. 
Jego budowa to zadanie GDD-
KiA. 

Co bardzo ważne, poprzez 
nowe węzły na S10 Toruń bę-
dzie miał w końcu sprawne po-
łączenie z autostradą A1 na swo-
ich południowych i połu-
dniowo-wschodnich rogatkach. 
S10 i A1 od lat „splatają” się 
w węźle Toruń Południe. Ten, 
przy okazji budowy „ekspre-
sówki”, zostanie rozbudowany. 
Warto dodać, że jezdnie od-
cinka S10 między węzłami To-
ruń Czerniewice a Toruń Połu-
dnie będą trzypasmowe. 

Budowa kolejnych 
odcinków do 2033 roku 
Budowa S10 nie kończy się 

na odcinku Bydgoszcz-Toruń. 
Trwa właśnie przetarg na wy-
konawcę inwestycji między 
Bydgoszczą a Wyrzyskiem, 
czyli zachodnią granicą woje-
wództwa kujawsko-pomor-
skiego. Ten odcinek S10 także 
powstanie w formule „zapro-
jektuj i zbuduj”. Sama budowa 
jest planowana na lata 2028-
2031. 

Na południowy wschód 
od Torunia, między nim a Wło-
cławkiem, S10 będzie miała 
wspólny przebieg z autostradą 
A1. Ta na tym fragmencie ma 
zostać poszerzona w latach 
2030-2021. Obie jej jezdnie będą 
trzypasmowe. S10 spięta zosta-
nie z obwodnicą Warszawy - 
od węzła Włocławek Północ 
na A1. Będzie biegła przez 
nowy most na Wiśle, gminy 
Wielgie i Tłuchowo. Rozpo-
częły się już prace nad doku-
mentacją dla 40-kilometro-
wego odcinka między Wło-
cławkiem a granicą woje-
wództw kujawsko-pomor-
skiego i mazowieckiego. Jego 
budowa jest planowana na lata 
2030-2033. Jednocześnie powi-
nien powstawać 60-kilome-
trowy odcinek S10 na zachód 
od Warszawy. ą

Marek Nienartowicz
marek.nienartowicz@polskapress.pl

Wojewoda dał zielone światło 
dla budowy fragmentu trasy 
ekspresowej S10 między wę-
złami Toruń Zachód a Toruń 
Południe. Powinien być goto-
wy w maju 2028 roku. 

Koniec poślizgu na budowie S10 na wysokości Torunia

Wojewoda Michał Sztybel 
(z prawej) przekazał 
zezwolenie dyrektorowi 
GDDKiA w Bydgoszczy 
Sebastianowi Borowiakowi 
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Toruń

„Kontakt” jest organizowany 
w Toruniu przez Teatr Wilama 
Horzycy od 1991 roku. Jego 
twórczynią była ówczesna dy-
rektor toruńskiej sceny Krystyna 
Meissner. Tegoroczna odsłona 
festiwalu będzie 30. 35 lat i 30. 
odsłona - skąd te rozbieżności 
w liczbach? „Kontakt” jest festi-
walem corocznym, ale był 
okres, w którym organizowano 
go w cyklu dwuletnim. 

Program 30. Międzynarodo-
wego Festiwalu Teatralnego 
„Kontakt”, który odbędzie się 
w Toruniu od 29 maja do 5 
czerwca, zaprezentowano w Te-
atrze Wilama Horzycy we wtorek.  

- Festiwal nie ma myśli prze-
wodniej czy hasła, bo to jest 
mocno ograniczające, ale 
na własne potrzeby tegoroczną 
odsłonę „Kontaktu” nazwałam 
ćwiczeniami z pamięci. To dla-
tego, że będzie to jubileuszowa 
edycja, a w jej programie są 
spektakle reżyserów, którzy ten 
festiwal wygrywali lub po pro-
stu na nim byli - mówiła Renata 
Derejczyk, dyrektor Teatru  Ho-
rzycy i „Kontaktu”. 

W programie tegorocznego 
„Kontaktu” jest 11 spektakli 

konkursowych: 4 zagraniczne, 
1 w koprodukcji polsko-litew-
skiej, 5 polskich premier z roku 
2025 oraz 1 przedstawienie Te-
atru Horzycy.   

- Program jest imponujący. 
Będą w Toruniu absolutne 
szczyty światowego teatru. To 
spektakle, które opowiedzą 
o naszej rzeczywistości jako 
o bańce. Ich bohaterowie są 
tymi, którzy nie potrafią z niej 
wyjść - podkreślił Tomasz Do-
magała, krytyk teatralny. 

Te szczyty to także nawiąza-
nie do spektaklu „Szczyt”, 
z którym na festiwal w Toruniu 
powróci legenda teatru - Chri-

stoph Marthaler. Przygotował 
go w Théâtre Vidy-Lausanne. 
Dwa spektakle tegorocznego 
„Kontaktu” pochodzą z teatru 
Schaubühne am Lehniner Platz 
w Berlinie. To „Wiara, pienią-
dze, wojna i miłość” w reżyse-
rii Roberta Lepage i „Jasno-
widzka” wyreżyserowana 
przez Milo Raua. Widzowie zo-
baczą też „Wiśniowy sad” w re-
żyserii Andrei Măjeriego. 

Najważniejszym wydarze-
niem „Kontaktu” będzie polska 
prapremiera spektaklu „7 sa-
motności” - ostatniego przed-
stawienia dramatycznego Ro-
berta Wilsona, jednego z naj-

wybitniejszych twórców teatru 
awangardowego. To koopro-
dukcja Teatru Horzycy i Naro-
dowego Teatru Dramatycznego 
w litewskim Kownie. 

Zainteresowanie widzów 
na pewno wzbudzą polskie 
spektakle.  To „Krzyżacy” w re-
żyserii Jana Klaty, „Ziemia obie-
cana” w reżyserii Mai Kleczew-
skiej, „Sceny z życia małżeń-
skiego” w reżyserii Katarzyny 
Minkowskiej, „Potok. Ćwicze-
nia ze wspólnoty” w reżyserii 
Wiktora Rubina, „Very Ibsen” 
Dominiki Knapik oraz „Klątwa” 
w reżyserii Anny Augustyno-
wicz. Ten ostatni spektakl to 
propozycja teatru Horzycy. 

Głównym partnerem i me-
cenasem „Kontaktu” jest samo-
rząd województwa kujawsko-
pomorskiego, któremu podlega 
Teatr Horzycy. Wsparcie finan-
sowe dla tego wydarzenia po-
chodzi także z budżetu Torunia 
oraz funduszy unijnych. Mniej-
sze niż w poprzednich latach 
jest z kolei to z budżetu pań-
stwa, czyli z Ministerstwa Kul-
tury i Dziedzictwa Narodo-
wego. Początkowo Teatr Ho-
rzycy wystąpił do MKiDN o 900 
tys. zł  na organizację festiwalu 
w latach 2026-2028 i w ogóle go 
nie uzyskał. W drugim naborze 
otrzymał 540 tys. zł , czyli na te-
goroczną odsłonę  - 180 tys. zł. 

Jakie wsparcie dla „Kon-
taktu” zadowoliłoby Teatr Ho-
rzycy? Na poziomie 800 tys. zł 
na tegoroczną odsłonę. Taką 
kwotę otrzymał z MKiDN 
na ubiegłoroczny „Kontakt”.ą

Marek Nienartowicz
marek.nienartowicz@polskapress.pl

Szczyty światowego teatru - 
tak oceniany jest program 
30. Międzynarodowego Fe-
stiwalu Teatralnego „Kon-
takt” w Toruniu, który odbę-
dzie się na przełomie maja 
i czerwca 2026 roku.

Festiwal „Kontakt”. Światowy 
poziom, przyziemne troski

Ma ona wzmocnić pozycję ne-
gocjacyjną jednostek podczas 
rozmów z producentami leków 
lub sprzętu. List podpisali 
przedstawiciele władz pięciu 
powiatów tworzących Metro-
polię Toruńską oraz szefowie 
szpitali. Na spotkaniu obecni 
byli: prezydent Torunia Paweł 
Gulewski, starosta aleksan-
drowska Lidia Tokarska, wice-
starosta chełmińska Dorota 
Żulewska, starosta golubsko-
dobrzyński Jacek Foksiński, 
starosta toruński Mirosław Gra-
czyk, dyrektor Specjalistycz-
nego Szpitala Miejskiego w To-

runiu Jan Gessek, dyrektor Ze-
społu Opieki Zdrowotnej 
w Chełmnie Marzanna Ossow-
ska, prezes oraz prezes Szpitala 
Powiatowego w Chełmży 
Agnieszka Witulska-Alagoz. 

- To dzisiejsze porozumienie 
jest owocem naszej kilkumie-
sięcznej pracy – stwierdził go-
spodarz spotkania Mirosław 
Graczyk. – Chcemy nie tylko 

stworzyć wspólną listę zaku-
pową szpitali, ale też prowadzić 
dialog o większej wartości. 

- Jeszcze dwa tygodnie 
temu, gdy w Golubiu-Dobrzy-
niu mieliśmy posiedzenie za-
rządu Stowarzyszenia Metro-
polia Toruńska i walne zebranie 
wszystkich członków media 
nas pytały, jakie po roku istnie-
nia mamy mierzalne korzyści 

dla mieszkańców – dodał Paweł 
Gulewski.- Odpowiedzieliśmy, 
że ten rok poświęciliśmy głów-
nie na pracę koncepcyjną, 
a konkretne efekty  zaczną się 
pojawiać niebawem. No i wła-
śnie to porozumienie jest takim 
efektem. Wierzymy, że dzięki 
niemu pojawi się konkretna ko-
rzyść dla zdrowia osób z ob-
szaru metropolii. To solidna 
baza, by pomagać sobie w  kon-
kurencyjnym otoczeniu. 

- Już po pierwszych rozmo-
wach okazało się, że nasze szpi-
tale mają takie same systemy 
informatyczne, w ten sam spo-
sób zamawiamy leki lub mate-
riały opatrunkowe - powiedział 
Jan Gessek.- To spore ułatwie-
nie dla podjęcia współpracy. 
Utworzenie konsorcjum grupy 
zakupowej to dopiero pierwszy 
krok. Szacujemy, że dzięki 
niemu na zamówieniach pu-
blicznych zyskamy od kilku 
do kilkunastu procent.  
ą

Marek Nienartowicz
marek.nienartowicz@polskapress.pl

W poniedziałek w siedzibie 
Starostwa Powiatowego 
w Toruniu podpisano list in-
tencyjny w sprawie powoła-
nia wspólnej grupy zakupo-
wej szpitali powiatowych 
Metropolii Toruńskiej.

Szpitale Metropolii Toruńskiej współpracują

Prezentacja programu 30. Międzynarodowego 
Festiwalu Teatralnego „Kontakt” w Toruniu
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W poniedziałek podpisano list intencyjny w sprawie 
powołania wspólnej grupy zakupowej szpitali
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27 marca zmarła prof. dr hab. 
Magdalena Niedzielska, wy-
kładowczyni na Wydziale 
Nauk Historycznych UMK, 
specjalistka od historii XIX 
wieku i historii powszechnej.  

- Pani profesor była typem 
wnikliwej i skrupulatnej ba-
daczki imponowała mi jej do-
skonała orientacja w trudnym, 
pruskim materialne źródło-
wym. Jej publikacje, poświę-
cone np. niemieckiemu ru-
chowi intelektualnemu na Po-
morzu, szkolnictwu w XIX 
wieku, czy historii Torunia 
miały odkrywczy charakter - 
mówi prof. Tomasz Krzemiń-
ski, historyk z UMK. - Szcze-
gólnie cieszyła się jednak, co 
mi powiedziała, z jej „odkrycia 
kopernikańskiego”, które do-
tyczyło genezy toruńskiego 
pomnika wielkiego astro-
noma. Aktywnie współpraco-
wała z Towarzystwem Nauko-
wym i włączyła się, mimo 
złego już stanu zdrowia, w ob-
chody 150. rocznicy tej insty-
tucji. 

- Należy podkreślić, że pani 
profesor uchodziła również 
za wybitną specjalistkę w za-
kresie myśli politycznej XIX 
wieku, szczególnie pruskiej, 
ale także angielskiej i amery-
kańskiej, a przy tym wyróż-
niała się niezwykłą intuicją 
badawczą - dodaje dr Ilona Za-

leska z Instytutu Historii i Ar-
chiwistyki UMK. - Swoim pod-
opiecznym potrafiła udzielać 
cennych wskazówek i rad, 
podsuwać rozwiązania oraz 
inspirujące wątki do dalszych 
rozważań. Nawet jeśli doty-
czyły one zagadnień wykra-
czających poza jej własne za-
interesowania naukowe, osta-
tecznie zawsze okazywały się 
trafne. Z pasją i determinacją, 
mimo pogarszającej się w  
ostatnich latach kondycji 
zdrowotnej, dzieliła się swoją 
bogatą wiedzą, zarówno pod-
czas zajęć dydaktycznych ze 
studentami, jak i w trakcie 
bardziej kameralnych spotkań 
ze swoimi podopiecznymi 
oraz współpracownikami. 

W tym miejscu autor musi 
dodać kilka słów od siebie 
i w imieniu gazety, bo 
na współpracy z prof. Nie-
dzielską wyżej podpisany 
sporo zyskał, podobnie jak 
„Nowości”. Dzięki niej 
na przykład, Czytelnicy jako 
pierwsi poznali rozwiązanie 
zagadki pomnika stojącego 
przy drodze na Barbarkę. Prof. 
Niedzielska znalazła je w nie-
mieckiej prasie, napisała o tym 
do „Rocznika Toruńskiego” 
i do „Nowości”. Tekst ukazał 
się tuż przed setną rocznicą 
jego odsłonięcia. Dzięki temu 
miłośnicy zabytków uporząd-
kowali teren wokół pomnika 
i w rocznicę zorganizowali tam 
spotkanie.  

Uroczystości pogrzebowe 
rozpoczną się 1 kwietnia 
o godz. 12 mszą w kościele 
na Rybakach. Ceremonia po-
grzebowa odbędzie się 
na cmentarzu parafialnym 
przy ul. Wybickiego 78-80. 
ą

Szymon Spandowski
szymon.spandowski@polskapress.pl

Profesor Magdalena Nie-
dzielska przez lata kierowa-
ła Zakładem Historii XIX 
wieku na Wydziale Nauk Hi-
storycznych UMK. Lubiła  
się też udzielać poza Alma 
Mater. 

Zmarła profesor 
Niedzielska z UMK

Uroczystości pogrzebowe profesor Magdaleny 
Niedzielskiej odbędą się w środę, 1 kwietnia
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- Wiele osób wychodzi z założe-
nia, że po rozwodzie wszystko 
trzeba podzielić po połowie i że 
sam podział majątku sprowa-
dza się do ustalenia, kto za-
trzyma mieszkanie, samochód 
albo oszczędności. W praktyce 
sprawy o podział majątku są 
znacznie bardziej złożone. Spór 
dotyczy nie tylko tego, co na-
leży do majątku wspólnego, ale 
również tego, co powinno zo-
stać uznane za majątek osobi-
sty każdego z małżonków, jakie 
nakłady były ponoszone 
w trakcie małżeństwa i czy po-
winny zostać rozliczone - obja-
śnia adwokat Adam Wygralak. 

Najczęściej do majątku 
wspólnego zalicza się wszystko 
to, co zostało nabyte w czasie 
trwania wspólności majątko-
wej przez oboje małżonków 
albo przez jednego z nich. 
W praktyce będą to przede 

wszystkim wynagrodzenia 
za pracę, dochody z działalno-
ści gospodarczej, oszczędności 
w trakcie małżeństwa, samo-
chody, wyposażenie domu, 
meble, sprzęt RTV i AGD, 
a także nieruchomości kupione 
po ślubie ze wspólnych środ-
ków albo z dochodów osiąga-
nych w trakcie małżeństwa. 

- Warto pamiętać także 
o środkach gromadzonych 
w OFE oraz na subkoncie 
w ZUS. W sprawach o podział 
majątku ten element bywa po-
mijany, a ma realne znaczenie 
majątkowe - dodaje adwokat. 

Majątek osobisty - tego 
się nie dzieli 
Nie każdy składnik majątku 

małżonków podlega podzia-
łowi. Poza majątkiem wspól-
nym istnieje bowiem majątek 
osobisty każdego z małżonków. 
Co do zasady będzie to przede 
wszystkim to, co dana osoba 
miała jeszcze przed zawarciem 
małżeństwa. Do majątku oso-
bistego zalicza się również 
składniki uzyskane przez dzie-
dziczenie, zapis albo darowi-
znę, chyba że co innego wyni-
kało z treści czynności prawnej. 
W praktyce bardzo często naj-
większy problem nie dotyczy 

tego, czy coś jest wspólne czy 
osobiste, lecz tego, że w czasie 
małżeństwa finansowano je-
den majątek kosztem drugiego. 
To właśnie wtedy pojawia się 
kwestia rozliczenia nakładów. 

- Klasyczny przykład to re-
mont mieszkania należącego 
wyłącznie do jednego z mał-
żonków. Jeżeli lokal był mająt-

kiem osobistym, bo został ku-
piony przed ślubem albo otrzy-
many w darowiźnie, to sam lo-
kal nie wchodzi do majątku 
wspólnego. Nie oznacza to jed-
nak, że drugi małżonek nie 
może domagać się rozliczenia 
pieniędzy wydanych z majątku 
wspólnego na jego remont, mo-
dernizację czy wyposażenie 

podnoszące wartość nierucho-
mości - objaśnia adwokat Adam 
Wygralak. 

„Ruchomości” 
do podziału 
Ruchomości, czyli np. auta, 

meble, sprzęt domowy, narzę-
dzia, najczęściej dzielone są po-
przez przyznanie konkretnych 
rzeczy jednemu albo drugiemu 
małżonkowi z obowiązkiem 
odpowiedniej spłaty, jeżeli war-
tość przyznanych składników 
nie jest równa. 

 - W praktyce zdarzają się 
również spory o psa - to znak 
naszych czasów. Choć w postę-
powaniu o podział majątku 
zwierzę bywa ujmowane 
wśród ruchomości, taki przy-
padek trudno traktować tak 
samo jak samochód czy meble, 
bo pies jest żywą istotą, a nie 
zwykłym składnikiem mająt-
kowym. W mojej ocenie przy  
rozstrzyganiu takiego sporu sąd 
powinien kierować się przede 
wszystkim tym, który z byłych 
małżonków daje większą gwa-
rancję zapewnienia dobra psa, 
uwzględniając dotychczasową 
opiekę, więź ze zwierzęciem 
oraz realne warunki jego dal-
szego utrzymania -podkreśla 
adwokat Wygralak. 

W przypadku nieruchomo-
ści sprawa jest zwykle poważ-
niejsza, bo chodzi o składniki 
o dużej wartości. Jeżeli nieru-
chomość wchodzi do majątku 
wspólnego, to sąd co do zasady 
może przyznać ją jednemu 
z małżonków z obowiązkiem 
spłaty drugiego albo zdecydo-
wać o jej sprzedaży i podziale 
uzyskanej kwoty. 

Czyj będzie kredyt?  
Wiele osób błędnie zakłada, 

że skoro sąd dzieli mieszkanie, 
to automatycznie dzieli też kre-
dyt hipoteczny. Tymczasem 
podział majątku i odpowie-
dzialność wobec banku to dwie 
różne kwestie. - W sprawach 
o podział majątku nie wystar-
cza ogólne stwierdzenie, że 
„dokładałem się do mieszka-
nia”, „płaciłam za remont” albo 
„wszystko było kupowane 
wspólnie”. Sąd oczekuje kon-
kretów. Znaczenie mają daty, 
kwoty, źródła finansowania 
oraz dokumenty, które pozwa-
lają te twierdzenia zweryfiko-
wać - wskazuje prawnik. 

Jak więc widać, podział ma-
jątku nie polega wyłącznie 
na mechanicznym podsumo-
waniu tego, co strony posia-
dają.  ą

Małgorzata Oberlan
malgorzata.oberlan@polskapress.pl

Podział majątku byłych mał-
żonków budzi kontrowersje 
i emocje. Dla Czytelników 
„Nowości” chłodnym okiem 
spojrzał na ten gorący temat 
adwokat Adam Wygralak 
z Torunia.

Jak podzielić psa lub kredyt po rozwodzie? 

Adwokat Adam Wygralak tłumaczy zawiłości związane 
z podziałem majątku po rozwodzie 
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Taki wniosek wyciągnęli ba -
dacze Narodowego Instytu - 
 tu Zdro wia Publicznego PZH  
– Państwowy Instytut Badaw-
czy po analizie sytuacji zdro-
wotnej ludności Polski w 2025 r. 

Teraz jestem skupiona 
na każdym kroku 
- Moja 60-letnia sąsiadka 

zginęła schodząc do piwnicy 
w swoim domu. Po schodach 
a nie drabinie - dodaje Czytel-
niczka z gminy Białe Błota 
pod Bydgoszczą. - Pośliznęła 
się i fatalnie upadła. Zmarła 
na miejscu. Ta tragedia mnie 
zmieniła, bo zwykle schodzi-
łam do piwnicy nieuważnie, 
nawet w półmroku. Od na-
głej śmierci sąsiadki jestem 
skupiona na każdym kroku. 

- W ciągu ostatnich kilkuna-
stu lat nastąpiły poważne 
zmiany w rodzaju wypadków, 
które najbardziej zagrażają ży-

ciu w Polsce - zwracają uwagę 
analitycy NIZP. - W 2023 r. naj-
wyższy współczynnik dotyczył 
upadków i wynosił 13,3 na 100 
tys. ludności. Drugą przyczyną 
były wypadki komunikacyjne 
– 6,5; a trzecią zatrucia – 4,5.  

W 2023 r. w wyniku urazów 
wywołanych przez upadki 
zmarło 5027 Polaków. Okolicz-
ności 53,6 proc. tych upadków 

nie zostały precyzyjnie opisane 
przez lekarzy stwierdzających 
zgon, ale drugą najczęściej 
przypisywaną przez nich kate-
gorią były upadki na tym sa-
mym poziomie: w wyniku po-
tknięć i pośliźnięć (28,5 proc.). 
Trzecią przyczyną były upadki 
ze schodów (6,7 proc.). Miej-
scem upadków zwykle był dom 
i jego najbliższe sąsiedztwo.  

Ryzyko upadków rośnie 
z wiekiem.  

- Przyczyniają się do niego 
procesy fizjologiczne, jak utrata 
masy mięśniowej, osteoporoza 
i problemy z narządami zmy-
słów - wyliczają lekarze.  

Zagrożenie upadkami jest 
wyższe u osób niedowidzą-
cych, niedosłyszących i choru-
jących na choroby przewlekłe. 

W 2023 r. z powodów upad-
ków zmarły głównie osoby po-
wyżej 65 lat (78,6 proc.).   

Ciężkie skutki upadków, jak 
złamanie szyjki kości udowej, 
dominowały u kobiet w wieku 
60 lat i więcej (6,4 proc. kobiet 
i 0,8 proc. mężczyzn).  

- Złamania szyjki kości udo-
wej są jednym z najbardziej nie-
bezpiecznych urazów senio-
rów, prowadzących najczęściej 
do znacznego pogorszenia ja-
kości życia, a nawet zgonu - za-
znacza NIZP. 

- Na całym świecie progno-
zuje się wzrost liczby złamań 
szyjki kości udowej z 1,7 mln 
w 1990 roku do 6,3 mln w roku 
2050 (¾ kobiet) - ostrzega Świa-
towa Organizacja Zdrowia. 

To skutek starzenia się spo-
łeczeństwa.  

- Dlatego działania mające 
zapobiegać upadkom nie 
mogą się koncentrować wokół 
krótkotrwałych interwencji 
w pojedyncze czynniki ry-

zyka, ale - by być skuteczne - 
muszą  mieć charakter ciągły 
i systematyczny, trwający na-
wet pokolenia - rekomenduje 
NIZP. 

Program dla seniorów 
z Kujaw i Pomorza 
Województwo kujawsko-po-

morskie od ośmiu lat realizuje 
program zapobiegania upad-
kom dla seniorów. W 2025 r.  
przeznaczyło na niego 335.800 
zł, skorzystało na tym 1073 se-
niorów. 

Koordynatorem jest Regio-
nalny Ośrodek Medycyny Spor-
towej przy ul. Rejtana w Byd-
goszczy. 

- Wielu upadkom można za-
pobiec dzięki zmniejszeniu 
liczby czynników ryzyka - uza-
sadniają specjaliści z Rejtana.   
- Jednym z nich jest sprawność 
fizyczna, na którą mamy  bez-
pośredni wpływ. 

Dlatego - oprócz badań ogól-
nych, testów sprawnościo-
wych, psychologicznych, skła -
du ciała i EKG - w ramach pro-
gramu zapobiegania upadkom 
proponowane są seniorom ta-
kie ćwiczenia, które popra-
wiają ich sprawność i spowal-
niają jej pogorszenie wraz 
z wiekiem. 
ą

Agnieszka Romanowicz
agnieszka.romanowicz@polskapress.pl

Upadki są nie tylko najczęst-
szą przyczyną zgonów 
w wyniku wypadków w Pol-
sce, ale też jednym z najbar-
dziej skomplikowanych pro-
blemów współczesnego 
zdrowia publicznego. 

Upadki najczęstszą przyczyną wypadków śmiertelnych

Zagrożenie upadkami rośnie z wiekiem. Przyczyniają się do niego zmiany fizjolo-
giczne, jak utrata masy mięśniowej, osteoporoza i problemy z narządami zmysłów
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Kujawsko-pomorskie 
realizuje program za-
pobiegania upadkom 
dla seniorów. W 2025 r.    
skorzystało z niego 
1073 mieszkańców
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W poprzednim odcinku pisali-
śmy o tradycyjnych wiosen-
nych przeprowadzkach, które 
spowodowane były tym, że 
w Toruniu podczas zaborów 
umowy najmu mieszkań pod-
pisywano na ogół na pół roku. 
Ruch przeprowadzkowy odby-
wał się według szczegółowo 
określonych zasad.  

Czerpiąc ze skarbca Kujaw-
sko-Pomorskiej Biblioteki Cy-
frowej, a konkretnie z jednego 
z ostatnich marcowych wydań 
„Gazety Toruńskiej” z 1906 roku 
przekazaliśmy Państwu, że cała 
operacja miała się zacząć 2 
kwietnia. Tego dnia, do godz. 6 
wieczorem miały być opróż-
nione mieszkania jedno- i dwu-
pokojowe. Na opuszczenie lo-
kali trzy- czteropokojowych na-
jemcy mieli czas do 3 kwietnia, 
zaś większych, do 4 kwietnia. 
W sumie nic nowego tak działo 
się od lat, jedyną różnicą było 
może to, że przeprowadzki roz-
poczęły się 2 kwietnia, ponie-
waż 1 była niedziela. 

Darmowa 
przeprowadzka 
A jednak wiosenne przepro-

wadzki z 1906 roku były wyjąt-
kowe. Do wielkiego transferu 
ludności doszło właśnie 
w tamtą niedzielę. 

„Mieszkańcy Mokrego wszy-
scy przeprowadzili się 1 kwiet-
nia r.b. do Torunia i nic ich to 
nie kosztowało - czytamy 
w „Gazecie Toruńskiej” w 4 
kwietnia A. D. 1906. - Owszem, 
mieszkańcy Mokrego spodzie-
wają się, że nawet na tem coś 
zyskają. Na Mokrem bowiem 
brano 300 procent dopłaty 
do podatku dochodowego, gdy 
w mieście płaci się mniej”. 

Dwa zdania to niewiele jak 
na tak historyczne wydarzenie. 
Owszem, o przygotowaniach 
do przyłączenia „Gazeta” infor-
mowała już wcześniej, nadaj 
jednak dość zdawkowo. Nie-
miecka „Die Presse” uczciła 
przyłączenie Mokrego ogrom-
nym artykułem w bardzo pod-
niosłym tonie, ale też bardzo 
ciekawym. 

„Mieszkaniec Mokrego nie 
będzie już żył obok toruńskiego 
patrycjusza jako odrabiający 
pańszczyznę plebejusz czy pół-

obywatel, który z trudem wy-
walczył sobie równouprawnie-
nie, lecz odtąd jedno prawo i je-
den porządek prawny obejmą 
trwałą więzią torunian i miesz-
kańców Mokrego jako pełno-
prawnych obywateli, a wspólna 
historia wkrótce zatrze wszel-
kie ślady podziału” - czytamy. 

Patetyczny wstęp autor koń-
czy stwierdzeniem, że w tym 
przełomowym momencie, gdy 
Mokre przestaje mieć odrębną 
historię, spojrzenie samo cofa 
się ku jego początkom osady, 
która nazwę miała zawdzięczać 
przepływającemu przez nią ba-
gnistemu strumieniowi (Muc-
ker) oraz dwóm nadrzecznym 
niwom, które już w 1258 roku 
znalazły się w posiadaniu mia-
sta i dostarczały jego mieszkań-
com warzyw oraz chmielu. 

Już w średniowieczu prze-
noszono na Mokre zakłady, 
na które w ograniczonej prze-
strzeni miasta brakowało miej-
sca, albo były uciążliwe, takie 
jak warsztaty kowalskie i far-
biarnie. 

„Właściciele gruntów, czyli 
mieszczanie toruńscy, byli 
zwolnieni ze wszelkich cięża-
rów, podczas gdy na dzierżaw-
cach spoczywał obowiązek 
utrzymywania dróg i mostów, 
czyszczenia rowów oraz pono-
szenia ciężarów związanych 
z kwaterunkiem wojska, co 
było odczuwane jako bardzo 
uciążliwe - czytamy dalej. 

Już wtedy Mokre słynęło 
z ogrodów. W 1588 roku ogrod-
nikom z Mokrego przydzielono 
osobną ławę handlową na to-
ruńskim rynku. Wieś, położona 
na przedpolu silnie ufortyfiko-
wanego miasta, musiała się jed-

nak odradzać z popiołów. Pod-
czas wojny trzynastoletniej 
spalili ją Krzyżacy, później 
zgliszcza zostawiły po sobie ar-
mie oblegające Toruń podczas 
wojen szwedzkich, a na koniec, 
w 1813 roku, cofający się na za-
chód Francuzi marszałka Davo-
uta. 

„Samodzielny rozwój Mo-
krego rozpoczyna się dopiero 
w okresie pruskim - czytamy 
w niemieckim dzienniku z 1906 
roku. - W pierwszej połowie 
ubiegłego stulecia poczyniono 
niewielkie postępy; liczba 
mieszkańców wzrosła z 924 
w 1832 roku do 1500 w 1865 
roku. Szkolnictwo pozostawało 
w zaniedbaniu. Brukowanie 
ulic i oświetlenie uliczne były 
nieznane. Poprawa gospodar-
cza zaczęła się dopiero w 1856 
roku, kiedy Born i Schütze za-
łożyli odlewnię żelaza. Szcze-
gólnie ważną dekadą były lata 
80., kiedy realizowano wielkie 
budowy fortyfikacyjne, a wielu 
robotników osiedliło się w Mo-

krem i ostatecznie tam pozo-
stało”. 

Kolejne zakłady 
na Mokrem 
„Pressa”, jak niemiecką ga-

zetę nazywali toruńscy Polacy, 
nie wspomniała, że wielu tych 
robotników, którzy zamiesz-
kali w domach z pruskiego 
muru, było Polakami. Autor 
tekstu zwrócił natomiast uwa -
gę, że w tamtych czasach 
na Mokrem powstały kolejne 
duże zakłady przemysłowe - 
młyn Gersona, gorzelnia czy 
tartak Sopparta. 

„Jednak władze gminne, 
obciążone kosztami opieki 
nad ubogimi i zniechęcone du-

żym obszarem gminy, nie były 
w stanie nadążyć za rozwojem 
przemysłowym - czytamy da-
lej. - Bergstraße pozostała je-
dyną brukowaną ulicą, a la -
tarnia przed fabryką Born 
i Schütze przez całe pokolenie 
była jedyną latarnią w Mokrem. 
Administracja wciąż przypomi-
nała średniowieczną idyllę, 
podczas gdy już od  dawna 
gwizdy parowe wielkich zakła-
dów, zwiastujące nową epokę, 
wprawiały w  drżenie okna bu-
dynku urzę du”. 

Bergstraße to ulica Pod-
górna, zaś budynek urzędu 
gminy, w którym gwizdy pa-
rowe wielkich zakładów powo-
dował drżenie szyb, zachował 
się do dziś przy ul. Kościuszki 
24. Jeśli zaś chodzi o latarnie... 

„Jeszcze 23 października 
1901 roku w radzie gminy wy-
wiązała się równie niekończąca 
się, co bezowocna debata na te-
mat ustawienia dwóch (!) do -
datkowych latarni ulicznych, 
a do zapewnienia miejscowości 
choćby prowizorycznego oświe-
tlenia konieczne były prywatne 
fundacje panów von Garczyń-
skiego, dr. Goldmanna, Götza, 
Guderiana, Laengnera i Wart-
manna - czytamy dalej. - Choć 
więc potrzebom nowych cza-
sów próbowano sprostać 
przy użyciu niewystarczają-
cych środków, to jednak wśród 
mieszkańców pojawiło się dą-
żenie do reform. Znalazło ono 
oparcie w nowym i zarazem 
ostatnim zwierzchniku gminy, 
panu Falkenbergu, wcześniej 
burmistrzu nadbałtyckiego ku-
rortu Misdroy, który przygoto-
wał grunt pod wielkie zmiany, 
jakie zawdzięcza mu Mokre. 
Brzmi to, jak bajka, że już kilka 
miesięcy po wspomnianym po-
siedzeniu, na którym wysłano 
komisję aż do Bydgoszczy 
w poszukiwaniu dwóch sta-
rych latarni ulicznych, pan Fal-
kenberg doprowadził do jedno-
głośnego przyjęcia swojego 

wniosku o zaciągnięcie po-
życzki w wysokości 700.000 
marek na budowę gazowni 
i wodociągów. Program, który 
przy objęciu urzędu w lutym 
1902 roku wyznaczył mu zasłu-
żony dla Mokrego starosta, pan 
von Schwerin, obejmujący re-
gulację wynagrodzeń, naprawę 
dróg, zapewnienie oświetlenia 
ulicznego, rozwój szkolnictwa, 
poprawę warunków sanitar-
nych, krzewienie niemieckiej 
postawy narodowej oraz współ -
pracę z Toruniem w  związku 
z budową dworca, ten program 
pan Falkenberg w ciągu kilku 
lat swojej kadencji potrafił kon-
sekwentnie realizować, kieru-
jąc się trafną oceną sytuacji 
i właściwym doborem środ-
ków. Gazownia już w wigilię 
Bożego Narodzenia 1902 roku 
dostarczyła gminie oświetle-
nie, a dziś 232 latarnie oświe-
tlają ulice Mokrego lepiej niż 
nawet w niektórych częściach 
Torunia. Wodociągi rozpoczęły 
działalność w maju 1903 roku. 
Ogromnego przedsięwzięcia, 
jakim była kanalizacja, nie dało 
się zrealizować w tak krótkim 
czasie, jednak z dalekowzrocz-
nością Falkenberg zabezpieczył 
758 mórg na obszarze tzw. Ka-
tharinenflur, które miały służyć 
jako pola irygacyjne i obniżyć 
koszty inwestycji, obecnie jed-
nak, po decyzji o włączeniu 
do miasta, zostaną zalesione. 
Równie szybko przeprowa-
dzono brukowanie ulic: Rö-
snera, Schillera, Moltkego, 
Schwerina, Królewskiej i Goß -
lera, a dla Mokrego, które 
w międzyczasie rozrosło się 
do ponad 11 000 mieszkańców, 
wzniesiono trze ci budynek 
szkolny. Te nowe inwestycje, 
wraz z budową nowego 
dworca, dzięki którym Mokre 
zaczęło konkurować z prze-
strzennie ograniczonym Toru-
niem, doprowadziły w  końcu 
do jego włączenia do  miasta, 
o czym myślano już od jednego 
pokolenia”. 

Pokonał 70 
konkurentów 
Kurort nad Bałtykiem, z któ-

rego przybył Wilhelm Falken-
berg, to Międzyzdroje. Jak już 
kiedyś pisaliśmy, w wyścigu 
do wójtowskiego fotela na Mo-
krem, energiczny 30-latek po-
konał 70 konkurentów. Katha-
rinenflur to Katarzynka. Ulica 
Rösnera to dzisiejsza Rejtana, 
Schillera to Głowackiego, 
Moltkego - Wiązowa, na północ 
od Podgórnej, Schwerina - Ba-
torego, Królewska - Sobie-
skiego, Goß lera - Wybickiego. 
ą

W 1905 roku Mokre posiadało 
niemal 12 tysięcy mieszkań-
ców i korzystało z własnych 
wodociągów, gazowni i latarni 
ulicznych. Te ostatnie, w spra-
wie przyłączenia do Torunia, 
odegrały dużą rolę.

1 kwietnia 1906 roku mieszkańcy 
Mokrego obudzili się w Toruniu 

Cesarski dąb i latarnie przed zakładami Borna, czyli na dzisiejszym skrzyżowaniu 
Grudziądzkiej i Kościuszki w Toruniu
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Urząd Gminy Mokre. Budynek stoi do dziś przy ulicy Kościuszki 24
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RETROA

Wiosenne przepro-
wadzki spowodowane 
były tym, że podczas 
zaborów umowy 
najmu mieszkań pod-
pisywano na pół roku.

Szymon Spandowski
szymon.spandowski@polskapress.pl
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ŚRODA, 1 KWIETNIA 

1 0.00 Aktualności Toruńskie 
10.20 Pogoda dla Torunia 
10.25 Rozmowa dnia 
10.40 Serwis sportowy 
10.45 ZUS bliżej ciebie (7) 
11.05 Magazyn samorządowy (3/26) 
11.30 „Powrót” Zbigniewa Herberta 
11.40 Fitness- Marta Wirzchowska (6) 
12.00 Powtórka programu 
14.00 Oferty TV Toruń 
16.00 Entr.acte (5) 
17.00 Bulwar sztuki- marzec (2) 
17.45 Aktualności Toruńskie 
18.05 Pogoda dla Torunia 
18.10 Rozmowa dnia 
18.25 Serwis sportowy 
18.30 „Powrót” Zbigniewa Herberta 
18.40 Magazyn samorządowy (3/26) 
19.05 Z telewizyjnej szafy- marzec 
19.45 Sowy na Barbarce 
20.00 Aktualności Toruńskie 
20.20 Pogoda dla Torunia 
20.25 Rozmowa dnia 
20.40 Serwis sportowy 
20.55 Bulwar sztuki- marzec (2) 
21.45 Aktualności Toruńskie 
22.05 Pogoda dla Torunia 
22.10 Rozmowa dnia 
22.25 Serwis sportowy 
22.40 Z telewizyjnej szafy- marzec 
23.20 Oferty TV Toruń 

TV TORUŃ

W programie zobaczą państwo: 
wiosenne wagary, topienie Ma-
rzanny, happening na Rynku 
Staromiejskim. Przypomnimy 
także akcję „małolat” i protest 
ekologiczny. Są to nagrania 
z roku 1997-1999.  

Wspomnienia z kolejnych 
lat to: mecz w pubie (2003), in-
scenizacja historyczna (2006) 
oraz Finał Konkursu „8 Wspa-

niałych” i o wizytacjach miesz-
kańców w powstającej  
Hali Widowiskowo-Sportowej 
przy ulicy Bema w Toruniu. Za-
praszamy.ą  

 
Program TV Toruń do-

stępny jest w sieciach kablo-
wych TVK Toruń, Multimedia 
Polska, Vec tra Toruń oraz 
na stronie tvtorun.pl. 

Co kryje się  
w telewizyjnej szafie?

WAŻNE TELEFONY  
Policja 997 lub 112 
Straż Pożarna 998 lub 112 
Pogotowie Ratunkowe 999 lub 112 
Straż Miejska 986 
Pogotowie  Energetyczne 991 
Pogotowie Wod.-Kan.  994 
 

SZPITALE 
Wojewódzki Szpital Zespolony 
im. L. Rydygiera w  Toruniu: 
Szpital Wielospecjalistyczny,  
ul. św. Józefa 53 
- Szpitalny Oddział Ratunkowy, tel. 56 679 51 12; 
- rejestracja punktu przyjęć planowanych,  
tel. 56 679 31 28; 
- izba przyjęć położnicza, tel. 56 679 31 35; 
- izba przyjęć zakaźna, tel. 56 679 55 47; 
- izba przyjęć psychiatryczna, tel. 56 679 57 44; 
 
Centrum Zdrowia Psychicznego 
- punkty zgłoszeniowo–koordynacyjne, tel.  56 
679 58 11, 56 679 58 62, 56 679 57 01  
 
Szpital Specjalistyczny dla Dzieci  
i  Dorosłych, ul. Konstytucji 3 Maja 42 
· izba przyjęć, tel. 56 679 45 85 
· nocna i świąteczna opieka zdrowotna,  
rejestracja, tel. 56 679 40 40 
 
Regionalne Centrum  
Stomatologii,  
ul. Konstytucji 3 Maja 42 
· rejestracja, tel. 56 679 47 02, 56 679 47 03 
Stacja Pogotowia Ratunkowego,  

ul. Grudziądzka 47,  tel. 56 56 623 35 48 
Specjalistyczny Szpital  Miejski  
ul. Batorego 17,  tel. 56 610 02 09 
Specjalistyczny Szpital Matopat,  
ul. Storczykowa 8,  tel. 56 659 48 00 
Miejska Przychodnia Specjalistyczna,  
ul. Uniwersytecka 17, tel. 56 611 99 00 

POLICJA  
Komenda Miejska Policji,  
ul. Grudziądzka 17, 
tel. 47 754 28 11  
Komisariat Toruń-Śródmieście,  
ul. PCK 2, 
tel. 47 754 24 52  
Komisariat  Toruń-Rubinkowo,  
ul. Dziewulskiego 1, 
tel. 47 754 25 71 
Komisariat Toruń-Podgórz, 
ul. Poznańska 127, 
tel. 47 754 24 71 
Komisariat Policji w Dobrzejewicach, 
Dobrzejewice 65,  
tel. 47 754 29 00 
Komisariat w  Chełmży, 
ul. Sądowa 2, 
tel. 47 754 42 11 

NA POMOC  
Niebieska linia -  pogotowie  
dla ofiar przemocy w  rodzinie:   
tel. 801 120 002  
Telefon zaufania dla dzieci i  młodzieży,  
tel. 116 111,  
poniedziałek - niedziela, godz. 12-02 
Telefon zaufania w  Miejskim Ośrodku 
Pomocy Rodzinie, tel. 56 622 00 00,  
poniedziałek-piątek, godz. 19-21.   

Telefon zaufania HIV/AIDS, tel. 801 888 
448, 22 692 82 26, poniedziałek-piątek  
i każda trzecia sobota miesiąca,  godz. 9-21.  

INFORMACJE 
 
Ośrodek Informacji Turystycznej  
w  Toruniu, ul. Szeroka 43,  
tel. 56 621 09 31,  visittorun.com  
Informacja kolejowa, tel. 19 757 
Intercity: tel. 703 200 200 
Przewozy Regionalne, tel. 703 202 020 
Arriva, tel. 703 302 333 
Infolinia kolejowa  
dla osób niepełnosprawnych,  
tel. 800 022 222 (stacjonarne),  
tel. 22 47 32 354 (komórkowe).   
Arriva Bus, telefoniczny rozkład jazdy,  
tel. 703 302 333  
MZK Toruń, rozkład  jazdy:  
mzk-torun.pl 
Informacja o rzeczach pozostawionych  
w autobusach i tramwajach MZK:  
tel. 56 612 18 41 

INTERWENCJE  
 
Schronisko dla Bezdomnych Zwierząt 
w Toruniu, ul. Przybyszewskiego 3,  
tel. 56 622  48 87,  
telefon  interwencyjny: 666 683 377  
Ekopatrol Straży Miejskiej,  
tel. 56 62 25 877, tel. alarmowy: 986

INFORMATOR

Wydział Sztuk Pięknych UMK 
oraz Centrum Sztuki Współcze-
snej Znaki Czasu zapraszają 
na wystawę najlepszych dyplo-
mów, których obrony miały 
miejsce w 2025 roku. Wystawa 
„Dyplom 2025” otwarta została  
27 marca, a oglądać ją można 
do 26 kwietnia.   

Najlepsi z najlepszych  
Na wystawie „Dyplom 

2025” eksponowane są wyróż-
nione prace dyplomowe po-
wstałe na Wydziale Sztuk Pięk-
nych UMK w Toruniu.  

-Reprezentują one bogatą 
paletę działań artystycznych, 
konserwatorskich oraz teore-
tyczno-badawczych. Prezento-
wane dzieła stanowią rezultat 
studiów oraz podsumowa-
nie etapu poszukiwań twór-
czych i badawczych. W wielu 
przypadkach otwierają nowe 
możliwości oraz wskazują kie-

runki rozwoju sztuki -podkre-
ślają organizatorzy wystawy. 

Jednym z głównych celów 
wystawy jest promocja mło-
dych talentów, rozpoczynają-
cych samodzielną drogę twór-
czą. Jednocześnie wydarzenie 
ma charakter konkursowy . 
Spośród absolwentów architek-
tury wnętrz, grafiki, malarstwa 
oraz sztuki mediów i edukacji 
wizualnej wyłoniono bowiem 

osobę, która uhonorowana zo-
stała Medalem im. Tymona 
Niesiołowskiego, stanowiącym 
nagrodę za najlepszy dyplom 
artystyczny. Laury przypadły 
Alicji Werner, absolwentce Ka-
tedry Projektowania Graficz-
nego UMK. 

Medal za cykl plakatów  
Alicja Werner to absol-

wentka Katedry Projektowania 

Graficznego UMK, a dziś także 
asystentka w Katedrze. To ona 
właśnie została laureatką Me-
dalu im. Tymona Niesiołow-
skiego za najlepszy dyplom ar-
tystyczny na wystawie „Dy-
plom 2025”.  

Nagrodzony projekt „Mó-
wię/Widzisz” to rozbudowany, 
wielowątkowy cykl plakatów 
społecznych, który przekracza 
klasyczne ramy plakatu, wcho-

dząc w przestrzeń i realne do-
świadczenie odbiorcy.  

-Plakaty tworzące cykl „Mó-
wię/Widzisz” to 85 druków B1, 
dwa billboardy, plakaty wielko-
formatowe, siedmiometrowy 
plakat współtworzony przez 
widzów, plakaty animowane, 
multiplikowane kilkadziesiąt 
razy plakaty A5, plakaty do po-
darcia, plakat na podłodze. 
Cykl wyróżnia wielowątko-
wość tematyczna: kobiecość, 
social media, AI, ekologia, poli-
tyka, patodeweloperka - obja-
śnia prof. Krzysztof Skrzyp-
czyk, promotor nagrodzonej 
dyplomantki i szef Katedry Pro-
jektowania Graficznego UMK. 

Społeczność katedry nie 
kryła radości po ogłoszeniu, kto 
tym razem uhonorowany zo-
stał medalem. -To dla nas 
szczególnie ważny moment. 
Nagroda trafia do osoby, która 
studiowała projektowanie gra-
ficzne, a dziś współtworzy Ka-
tedrę Projektowania Graficz-
nego jako część zespołu - pod-
kreśla prof. Skrzypczyk. 

Kim są artyści? 
W ramach ekspozycji „Dy-

plom 2025” prezentowane są 
prace 48 osób z 8 kierunków 
studiów. Architekturę wnętrz 
reprezentują: Dominika Gór-

ska, Joanna Woźniak, Kamila 
Kowalik, Małgorzata Brzóskie-
wicz, Maria Strzyżanowska, 
Oliwia Kwiatkowska, Wiktoria 
Ciułkowska. Grafikę: Aleksan-
dra Małolepsza, Hanna Tara-
sienko, Julia Rumińska, Marta 
Kotewicz, Tomasz Lingo, Agata 
Burnat, Sandra Francuzik, Mi-
chalina Maniszewska, Alicja 
Werner. Malarstwo: Agnieszka 
Tolarczyk, Justyna Permus-Sa-
łańska, Marta Rochnińska, Mi-
chalina Dębińska. Sztukę me-
diów i edukację wizualną: Julia 
Białczak, Julia Kałecka, Laura 
Gajek, Lilianna Ziółkowska, 
Malwina Derengowska, Zofia 
Kocent, Zofia Samulewicz. 
Konserwację i restaurację dzieł 
sztuki: Agnieszka Niedbała, 
Aleksandra Furgała, Aleksan-
dra Woś, Joanna Kaźmierska, 
Julia Twardowska, Julia Urba-
nowicz, Kamila Kruczek, Zu-
zanna Tomasik, Klaudia Ma-
lajka, Magdalena Stefaniak, Ty-
mon Rygielski, Sebastian Przy-
była.Ochronę dóbr kultury:  
Anna Putkowska, Bartosz My-
śliński, Gabriela Gruszczak, 
Kaja Olczak. Historię sztuki: 
Aleksandra Adamek, Dominik 
Chądzyński, Marek Kiełpiński, 
Michał Radtke.Krytykę lite-
racką natomiast -  Julia Liecau. 
ą

Małgorzata Oberlan
malgorzata.oberlan@polskapress.pl

Najlepsze prace dyplomowe 
absolwentów Wydziału 
Sztuk Pięknych UMK podzi-
wiać można w CSW. Medal 
za najlepszą pracę przyzna-
no Alicji Werner z Katedry 
Projektowania Graficznego.  

Najlepsze dyplomy na wystawie w CSW

Wystawę najlepszych dyplomów oglądać można do 26 kwietnia tego roku
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POLSKA 
i ŚWIAT

O sprawie napisał dziennik 
„Rzeczpospolita”. Według do-
niesień gazety, w czasie nieofi-
cjalnych rozmów polsko-ame-
rykańskich, Waszyngton miał 
zasugerować przeniesienie jed-
nej z rozmieszczonych w Polsce 
baterii systemu Patriot na Bliski 
Wschód. 

Wszystko w związku z od-
wetowymi uderzeniami Iranu, 
który odpowiada ostrzałem 
na amerykańsko-izraelskie na-
loty. 

W Polsce znajdują się dwie 
baterie systemu Patriot, razem 
liczące 16 wyrzutni. Zostały do-
starczone do Polski trafiły do 3. 
Brygady Rakietowej Obrony Po-
wietrznej w Sochaczewie (woj. 
mazowieckie) i w grudniu 2025 
r. ogłoszono ich pełną gotowość 
operacyjną. 

W latach 2027-2029 do Polski 
trafić ma kolejnych 48 wyrzutni 
Patriot, czyli następne 6 baterii. 
Poza jednostką w Sochaczewie 
mają one wejść na wyposażenie 
dywizjonów obrony powietrz-
nej w Bytomiu, Gdyni oraz 
Skwierzynie w woj. lubuskim 

A to jeszcze nie wszystko. 
Według informacji „Rz”, USA 
sondowały także możliwość 
przekazania Amerykanom po-
cisków PAC-3 MSE, które trafiły 
już do Wojska Polskiego. 

Firma Lockheed Martin 
w 2025 roku wyprodukowała 
ok. 600 takich pocisków, a tylko 
przez pierwsze 16 dni wojny 
z Iranem, amerykańska armia 
zużyła ich ponad 1,5 tysiąca. 
Oznacza to, że odtworzenie 
tego, co wystrzelono w tak 
krótkim czasie, zajmie Amery-
kanom dwa lata, a konflikt 
trwa. 

Oficjalnie, MON dementuje 
doniesienia o naciskach ze 
strony Stanów Zjednoczonych. 

– W żaden sposób Ameryka-
nie nie naciskają w tych spra-
wach – powiedział „Rzeczpo-
spolitej” Janusz Sejmej, rzecz-
nik resortu. 

Zaprzeczył temu także płk 
Grzegorz Polak, rzecznik Agen-
cji Uzbrojenia. Głos zabrał rów-
nież minister obrony narodowej, 
Władysław Kosiniak-Kamysz. 

„Nasze baterie Patriot i ich 
uzbrojenie służą do ochrony 
polskiego nieba i wschodniej 
flanki NATO. Nic w tej kwestii 

się nie zmienia i nigdzie nie pla-
nujemy ich przemieszczać! Nasi 
sojusznicy dobrze wiedzą i ro-
zumieją, jak ważne mamy tu za-
dania. Bezpieczeństwo Polski 
jest absolutnym priorytetem” – 
napisał wicepremier na X. 

Również wiceszef MON Ce-
zary Tomczyk napisał, że „pol-
skie Patrioty zostają w Polsce, 
mają swoje zadanie w kraju – to 
obrona Polski i wschodniej 
flanki NATO”. 

W połowie marca premier 
Donald Tusk wykluczył udział 
polskich wojsk w konflikcie 
na Bliskim Wschodzie. 

– Polska nie wyśle swoich 
wojsk do Iranu. Ten konflikt nie 
dotyczy bezpośrednio naszego 
bezpieczeństwa. Mamy inne za-
dania w ramach NATO. Dotyczy 
to zarówno naszych sił lądo-
wych, powietrznych jak i mor-
skich – mówił szef rządu. 

Poza Patriotami, istotnym 
elementem obrony Polski jest 
baza w Redzikowie k. Słupska 
(woj. pomorskie), która osią-
gnęła status operacyjny 15 grud-
nia 2023 r. Podstawę prawną 
bazy stanowi umowa zawarta 
pomiędzy Stanami Zjednoczo-
nymi a Polską jako teren za-
mknięty na terytorium Polski.  

Baza zapewnia bezpieczeń-
stwo państw NATO, UE, w tym 
Polski, przed zagrożeniami 
ataku rakietami balistycznymi 
z powietrza. Decyzją szczytu 
Sojuszu Północnoatlantyckiego 
baza została włączona w NATO-
wską tarczę antyrakietową.  
PAP

Adam Kielar
Warszawa

Nasze baterie Patriot i ich 
uzbrojenie służą do ochrony 
polskiego nieba i wschod-
niej flanki NATO; nic w tej 
kwestii się nie zmienia i ni-
gdzie nie planujemy ich 
przemieszczać – oświadczył 
wicepremier, szef MON Wła-
dysław Kosiniak-Kamysz. 

Patriot z Polski trafi na Bliski 
Wschód? MON zaprzecza

Wczoraj po godz. 12 rząd rozpo-
czął posiedzenie, którego jed-

nym z punktów jest projekt 
ustawy o systemach sztucznej 
inteligencji. Powołany ma zo-
stać organ nadzoru rynku AI, 
czyli Komisja Rozwoju i Bezpie-
czeństwa Sztucznej Inteligencji. 
Zgodnie z projektowanymi 
przepisami do komisji będzie 
można m.in. składać indywidu-
alne skargi na działanie syste-
mów AI. Zadaniem Komisji bę-
dzie również prowadzenie kon-
troli, które mają sprawdzić, czy 
technologie oparte na sztucznej 
inteligencji spełniają wymogi 

polskich i europejskich przepi-
sów. Przed rozpoczęciem posie-
dzenia rządu premier powie-
dział, że projekt ma na celu 
ochronę obywateli przed nega-
tywnymi konsekwencjami sto-
sowania sztucznej inteligencji 
oraz „złymi zamiarami” ludzi, 
który jej używają. – To niestety 
już nie jest lęk abstrakcyjny. Wi-
dać wyraźnie wszędzie na świe-
cie, że sztuczna inteligencja 
może być wykorzystywana dla 
dobrych celów, ale może być 
także wykorzystywana prze-

ciwko człowiekowi, jego do-
bremu imieniu, jego własności 
intelektualnej, itd. – ocenił. 

Tusk podkreślił, że Polska jest 
jednym z pierwszych europej-
skich krajów, które przygotowały 
tego typu regulację. 

Zaznaczył ponadto, że inten-
cją proponowanych zmian jest, 
aby zmiany chroniące ludzi 
przed negatywnymi konse-
kwencjami stosowania sztucz-
nej inteligencji nie utrudniały 
równocześnie rozwoju tego sek-
tora. PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Warszawa

Polska musi być państwem 
najbardziej przyjaznym dla 
nowych technologii, w tym 
sztucznej inteligencji; równo-
cześnie należy wyprzedzać 
czas, tak, aby chronić ludzi 
przed jej negatywnymi kon-
sekwencjami – powie-
dział Donald Tusk.

Sztuczna inteligencja tematem posiedzenia rządu.  
Tusk: Polska musi być przyjazna dla nowych technologii

Władysław Kosiniak-Kamysz: Bezpieczeństwo Polski 
jest absolutnym priorytetem
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Cały obszar Tatrzańskiego Parku Narodowego został wcz0raj po po-
łudniu zamknięty do odwołania dla ruchu turystycznego – poinfor-
mowały władze parku. Powodem są łamiące się pod ciężarem 
śniegu drzewa i gałęzie, które stwarzają zagrożenie dla osób przeby-
wających w górach i znaczny stopień zagrożenia lawinowego.

KRÓTKO

Zima zaatakowała południe
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ELEKTROWNIA JĄDROWA

Prezes Polskich Elektrowni Ją-
drowych (PEJ) Marek Wosz-
czyk poinformował we wtorek, 
że spółka złożyła wniosek 
do prezesa Państwowej Agen-
cji Atomistyki (PAA) o zezwole-
nie na budowę pierwszej pol-
skiej elektrowni jądrowej 
w gminie Choczewo na Pomo-
rzu. 

– Zgodnie z deklaracjami, 
zresztą wielokrotnie przeze 
mnie osobiście, czy przez kole-
żanki i kolegów z zarządu pod-
noszonymi, dotrzymujemy 
przyrzeczenia wobec nas sa-
mych złożonego i składamy 

dzisiaj formalnie wniosek 
do Państwowej Agencji Atomi-
styki o wydanie zezwolenia 
na budowę pierwszej polskiej 
elektrowni jądrowej w Chocze-
wie – powiedział Woszczyk we 
wtorek na konferencji praso-
wej. 

Pierwsza polska elektrow-
nia jądrowa ma powstać w gmi-
nie Choczewo na Pomorzu. 

Inwestorem i przyszłym 
operatorem jest spółka Polskie 
Elektrownie Jądrowe, należąca 
w całości do Skarbu Państwa, 
a wykonawcą – konsorcjum 
Westinghouse-Bechtel. 

Pierwszy krok w stronę budowy

TRAGEDIA

Prokuratura wszczęła śledz-
two w sprawie zabójstwa 
dwóch osób, do którego doszło 
w poniedziałek w Wołominie. 
Zatrzymano wnuka ofiar, który 
we wtorek w szpitalu usłyszy 
dwa zarzuty zabójstwa. Grozi 
mu nawet dożywocie.  

W poniedziałek, w jednym 
z mieszkań w Wołominie, zna-
leziono ciała dwóch starszych 
osób. Na miejscu był też ranny, 

młody mężczyzna, który trafił 
do szpitala. To wnuk ofiar. 

– Prokurator wydał już po-
stanowienie o przedstawieniu 
zarzutów i w szpitalu będą wy-
konywane czynności z podej-
rzanym mężczyzną. Usłyszy 
on dwa zarzuty zabójstwa –po-
informowała rzeczniczka Pro-
kuratury Okręgowej War-
szawa-Praga prok. Karolina 
Staros.

Wnuk usłyszał zarzuty zabójstwa

Egzamin na prawo jazdy musi nadążać 
za rzeczywistością, od nowych technologii 
po zmieniające się zachowania i przepisy
Marcin Ślęzak szef Instytutu Transportu Samochodowego

– Jeśli chodzi o turystykę paliwową, to analizujemy to bardzo 
dokładnie (...). Gdy będziemy wiedzieli, że turystyka zaburza 
podaż na stacjach i takie informacje otrzymamy ze strony Or-
lenu, Ministerstwa Aktywów Państwowych, to nie wyklucza-
my decyzji o ograniczeniu w zakresie sprzedaży paliw dla ob-
cokrajowców – albo terytorialnego, albo na terenie całego 
państwa – powiedział minister energii Miłosz Motyka. 

PALIWA
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Jak poinformował korespon-
dent Interfax-Ukraina, ministro-
wie złożyli znicze pod pomni-
kiem ofiar zbrodni w Buczy i od-
dali hołd pamięci Ukraińców, 
brutalnie zamordowanych 
w tym miejscu cztery lata temu. 
Odwiedzili też cerkiew, w której 
znajduje się wystawa zdjęć i fil-
mów dokumentujących rosyj-
skie okrucieństwa w Buczy. 

Kallas podkreśliła, że Europa 
nie pozwoli, by Ukraina zniknęła 
z pola zainteresowania społecz-
ności międzynarodowej w obli-
czu wojny na Bliskim Wscho-
dzie. Zaznaczyła, że osiągnięcie 
sprawiedliwego i trwałego po-
koju nie jest możliwe bez pocią-
gnięcia Rosji do odpowiedzial-
ności za popełnione zbrodnie. 

Szefowa dyplomacji UE pod-
kreśliła, że Ukraina jest częścią 
Europy, dlatego Europa „rów-
nież pragnie, aby wojna zakoń-
czyła się sprawiedliwym i trwa-
łym pokojem”. Przypomniała, 
że zbrodnie wojenne popeł-
nione przez Rosję „niestety nie 
są odosobnionymi przypad-
kami”. 

„To scenariusz, który Rosja 
stosuje wszędzie tam, gdzie 

okupuje terytorium, i o tym mu-
simy pamiętać. Dlatego głów-
nym celem naszej dzisiejszej wi-
zyty z ministrami spraw zagra-
nicznych państw Unii Europej-
skiej jest zapewnienie odpowie-
dzialności. Bez odpowiedzialno-
ści, jeśli te zbrodnie pozostaną 
bezkarne, nie ma możliwości 
osiągnięcia sprawiedliwego 
i trwałego pokoju” – wyjaśniła 
Kallas. 

Według Andrieja Sybihy, mi-
nistra spraw zagranicznych 
Ukrainy,  obecna linia frontu 
na Ukrainie stanowi również 
granicę prawa międzynarodo-
wego i wartości wspólnych z Eu-

ropą. „Być może jak w żadnym 
innym mieście, właśnie w Buczy 
odczuwa się, że przyszłość Eu-
ropy, bezpieczeństwo Europy 
rozstrzyga się właśnie tutaj, 
na Ukrainie” – powiedział Sy-
biha. 

Minister podkreślił również 
znaczenie pociągnięcia agresora 

do odpowiedzialności dla osią-
gnięcia sprawiedliwego pokoju. 
„Pociągnięcie agresora do odpo-
wiedzialności jest nieodłączną 
częścią trwałego, godnego 
i sprawiedliwego pokoju” – 
oznajmił. 

Siły rosyjskie wkroczyły 
do Buczy, miejscowości położo-
nej na północno-zachodnich 
przedmieściach Kijowa, na po-
czątku marca 2022 r. Po wyzwo-
leniu miasteczka przez wojska 
ukraińskie na jaw wyszły zbrod-
nie, których dopuścili się tam ro-
syjscy żołnierze na mieszkań-
cach. 
PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Ukraina

Wczoraj szefowa dyplomacji 
UE Kaja Kallas i ministrowie 
spraw zagranicznych krajów 
unijnych, w tym z Polski Ra-
dosław Sikorski, odwiedzili 
Buczę w czwartą rocznicę 
rosyjskiej zbrodni. 

4. rocznica zbrodni w Buczy. 
Europa nie zapomniała

Według dziennika, który powo-
łuje się na anonimowego ame-
rykańskiego urzędnika, wojsko 
wykorzystało w nocy „dużą 
liczbę” ważących po około 900 
kg bomb przeciwbunkrowych 
do zniszczenia arsenału. Prezy-
dent USA Donald Trump za-
mieścił na platformie Truth So-
cial trzydziestojednosekun-
dowe nagranie, na którym wi-
dać potężne eksplozje. Osobno 
telewizja CNN potwierdziła 

wybuchy w pobliżu meczetu 
Mosalla. Ich długość i inten-
sywność (tzw. wtórne eksplo-
zje) sugerują, że uderzenie sku-
tecznie zdetonowało składo-
waną tam amunicję. 

Irańskie media doniosły 
także o wybuchach w wielu 

częściach Teheranu i prze-
rwach w dostawach prądu. Nie-
długo wcześniej izraelska armia 
wezwała mieszkańców dziel-
nicy mieszkalnej w stolicy 
Iranu do pozostania w schro-
nach w oczekiwaniu na atak 
wymierzony w „infrastrukturę 
wojskową”. 

Rzecznik irańskiego MSZ 
Esmail Bagei stanowczo odrzu-
cił twierdzenia o prowadzo-
nych rozmowach dyploma-
tycznych. – Nie prowadziliśmy 
żadnych negocjacji z Ameryką 
w ciągu tych trzydziestu jeden 
dni – przekazał w oświadcze-
niu, dodając, że amerykańskie 
propozycje dotarły do jego 
kraju jedynie przez wyznaczo-
nych pośredników. 

W odpowiedzi na trwające 
od ponad miesiąc uderzenia 
Izraela i USA władze w Tehera-
nie zatwierdziły plan wprowa-
dzenia opłat za przepływ przez 

Cieśninę Ormuz oraz zakazu 
wstępu dla statków z państw 
nakładających sankcje. Od po-
czątku konfliktu ruch na tym 
szlaku, przez który w normal-
nych warunkach przepływa 
około 20 proc. światowego wo-
lumenu ropy, spadł o 95 proc. 

„Izraelska armia zidentyfi-
kowała pociski wystrzelone 
z Iranu w kierunku terytorium 
Izraela. Systemy obronne są 
w akcji, aby przechwycić to za-
grożenie” – informowała armia 
na Telegramie, a kilka minut 
później odwołała alarm. Według 
AFP nad Jerozolimą w ciągu 
nocy słychać było ok. 10 eksplo-
zji. Izraelskie wojsko przekazało, 
że podczas walk w południo-
wym Libanie zgi nęło czterech 
żołnierzy, a dwóch zostało ran-
nych. 

Niespokojnie było również 
w innych państwach regionu. 
PAP

Oprac. Alina Mazurska
Iran

Armia USA przeprowadziła 
w nocy z poniedziałku 
na wtorek atak na skład 
amunicji w irańskim Isfaha-
nie – podał dziennik „Wall 
Street Journal”. Jednocze-
śnie Arabia Saudyjska i ZEA 
przechwyciły irańskie  
rakiety.

Niespokojnie w całej Zatoce. USA zaatakowały 
skład amunicji w irańskim Isfahanie

Ministrowie złożyli znicze pod pomnikiem ofiar zbrodni w Buczy i oddali hołd pamięci 
Ukraińców, brutalnie zamordowanych w tym miejscu cztery lata temu 
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Kłęby dymu widać było 
z daleka
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Okupacja Buczy trwała 
33 dni. W mieście i oko-
licach siły rosyjskie  
zabiły w tym czasie  
ponad 400 cywilów, 
w tym 37 dzieci 

Do wybuchu w hotelu, który 
był zapełniony w 60%, a wraz 
z nadejściem przerwy wielka-
nocnej zaczęli przybywać ko-
lejni goście, doszło, gdy pra-
cownicy firmy energetycznej 
uzupełniali zbiorniki paliwa 
do kotła na tarasie. 

Płomienie szybko ogarnęły 
górne piętro, a kłąb dymu był 
widoczny z odległości kilku ki-
lometrów. Ratownicy pomogli 
personelowi hotelu w ewaku-

acji wczasowiczów, gdy stra-
żacy walczyli z pożarem. 

Nikt nie zginął, jedna osoba 
została ranna – to kierowca cię-
żarówki z propanem. Napełniał 
on gazem bojler w pralni na pią-
tym piętrze,doznał urazu gło-
wy i został natychmiast prze-
wieziony do szpitala w pobli-
skim mieście Motril. 

Ewakuowano 44 gości. 
Część piątego piętra hotelu jest 
poważnie uszkodzona. 

Obszar najbardziej dotknię-
ty pożarem był wtedy pusty, co 
zapobiegło tragedii. Eksplozja 
spowodowała runięcie części 
dachu na ulicę, ale nie doszło 
do wypadków. Szkody doty-
czyły głównie mienia. 

Miejscowe władze podjęły 
dochodzenie w sprawie tego 
groźnego incydentu. 
PAP

Kazimierz Sikorski
Hiszpania

Część piątego piętra cztero-
gwiazdkowego hotelu Olas 
w Almunecar, w hiszpań-
skiej Grenadzie, została po-
ważnie uszkodzona w wyni-
ku eksplozji. Policja nazwała  
„cudem”, że nikt nie zginął.

Potężny wybuch w hotelu 
w hiszpańskim kurorcie. 
To cud, że nikt nie zginął

Dzieło „Lentetuin, de pastorie-
tuin te Nuenen in het voorjaar” 
(„Wiosenny ogród, ogród pleba-
nii w Nuenen wiosną”) zostało 
skradzione 30 marca 2020 roku 
z muzeum Singer Laren, które 
prezentowało je czasowo po  
wypożyczeniu z Groninger Mu-
seum. Do kradzieży doszło 
w dniu urodzin Vincenta van 
Gogha. Sprawa odbiła się szero-
kim echem w Holandii i poza jej 
granicami, ponieważ chodziło 
o jedno z najbardziej rozpozna-
walnych dzieł pozostających 

w kolekcji muzealnej. Po odzy-
skaniu obrazu okazało się, że 
dzieło zostało uszkodzone. Po-
czątkowo muzeum pokazy-
wało je w tym stanie, aby uświa-
domić zwiedzającym skutki 
kradzieży i sposób, w jaki prze-
stępstwo wpływa na stan za-
bytków. Następnie rozpoczęto 
trwającą około roku konserwa-
cję. 

W sprawie kradzieży ska-
zany został 59-letni Nils M. z Ba-
arn. Według informacji poda-
wanych przez holenderskie me-
dia mężczyzna podczas tego sa-
mego przestępstwa ukradł rów-
nież inne dzieło malarskie. Sąd 
wymierzył mu karę ośmiu lat 
pozbawienia wolności. 

Powrót „Wiosennego ogro-
du” na ekspozycję kończy jeden 
z najgłośniejszych w ostatnich 
latach przypadków kradzieży 
dzieł sztuki w Holandii. 
PAP

Oprac. Alina Mazurska
Holandia

Obraz Vincenta van Gogha 
„Wiosenny ogród”, skradzio-
ny w 2020 r. z muzeum Singer 
Laren, po odzyskaniu i trwa-
jącej rok konserwacji wrócił 
do Groninger Museum. 
Od wczoraj można go oglądać.

Skradziony obraz van 
Gogha wrócił do muzeum

Mówi się o cudzie, że nikt nie zginął podczas pożaru 
w hiszpańskim mieście Almunecar

FO
T.

 T
W

IT
TE

R

eprasa.pl e6b6be4d44



10 Nowości Dziennik Toruński 
Środa, 1.04.2026

W NUMERZE: 
Za ten zabieg płacisz 
nawet 600 zł. Na NFZ 
zrobisz go za darmo 
Usuwanie kamienia nazęb-
nego, czyli skaling, to zabieg 
wykonywany w gabinecie 
dentystycznym, który ma 

na celu wyczyszczenie zębów 
z zalegającej na ich po-
wierzchni płytki nazębnej. 
Płytka nazębna to zminerali-
zowany osad, nazywany też 
kamieniem nazębnym, w któ-
rego skład wchodzą resztki po-
karmów, ślina, śluz, komórki 
nabłonka oraz bakterie. 

O tym, jak rozpoznać autyzm 
u kobiet, jakie są różnice w dia-
gnozie i codziennym funkcjono-
waniu, mówią psychiatra Konrad 
Jurczakowski i psycholożka Syl-
wia M. Bartczak. Oto co warto 
wiedzieć. 

Jak objawia się 
spektrum autyzmu 
u dziewczynek? 
Spektrum autyzmu u dziew-

cząt i chłopców może przejawiać 
się w różny sposób. Wynika to za-
równo z różnic biologicznych, jak 
i społecznych oczekiwań wobec 
płci. 

– Chłopcy często wykazują 
bardziej wyraziste objawy, takie 
jak agresja, nadpobudliwość czy 
trudności w komunikacji werbal-
nej, które są łatwiejsze do zauwa-
żenia i zdiagnozowania – mówi 
Sylwia M. Bartczak, psycholożka 
z Centrum Medycznego Enel-
Med. – U dziewcząt spektrum au-
tyzmu może objawiać się subtel-
niej – mogą one lepiej maskować 
swoje trudności, np. przez naśla-
downictwo zachowań rówieśni-
czych czy stwarzanie pozorów 
normatywności w zakresie inte-
rakcji społecznych. Z tego po-
wodu diagnoza u dziewcząt jest 
często późniejsza lub nieprecy-
zyjna. 

Jak mówi Konrad Jurczakow-
ski, lekarz psychiatrii z Poradni 
Zdrowia Psychicznego Harmonia 
Grupy LUX MED, dziewczynki 
zazwyczaj lepiej dopasowują się 
do otoczenia. 

– Często uczą się przez obser-
wację, jak prowadzić rozmowę, 
utrzymywać kontakt wzrokowy 
czy odczytywać emocje innych. 
Potrafią „wtopić się” w grupę, 
choć kosztuje je to dużo energii 
i wysiłku – wyjaśnia psychiatra. 

Jak podkreśla ekspert, za-
miast wycofania dziewczynki 
mogą być nadmiernie grzeczne 
lub próbować zyskać akceptację, 

nawet jeśli czują się inne. Lekarz 
zwraca też uwagę na ich zainte-
resowania – również bywają bar-
dzo intensywne, ale częściej 
mieszczą się w społecznie akcep-
towanych ramach. Mogą to być 
np. konie, mitologia, postacie z li-
teratury czy seriali. Pojawia się tu 
też silna potrzeba rutyny, przewi-
dywalności, perfekcyjnego wy-
konywania zadań. 

– Coraz lepsze zrozumienie 
tych różnic pozwala skuteczniej 
i wcześniej rozpoznawać spek-
trum autyzmu także u dziewcząt, 
których objawy wcześniej mogły 
pozostawać niezauważone – za-
znacza Konrad Jurczakowski. 

Jak rozpoznać autyzm 
u kobiet?  
Eksperci podkreślają, że dia-

gnoza autyzmu u kobiet bywa 
wyzwaniem. Spowodowane 
jest to m.in. subtelniejszymi 
objawami oraz różnicami 

w sposobie manifestowania 
trudności w porównaniu 
do chłopców. 

– Kobiety mogą stosować 
strategie maskowania, czyli 
mimikować zachowania spo-
łeczne, co sprawia, że objawy 
stają się mniej widoczne, szcze-
gólnie w młodszych latach ży-
cia. Dlatego diagnoza często po-
jawia się dopiero w dorosłym 
wieku, kiedy trudności ży-
ciowe, takie jak stres związany 
z pracą czy relacjami między-
ludzkimi, stają się bardziej wi-
doczne – tłumaczy psycho-
lożka Sylwia M. Bartczak. 

Psychiatra Konrad Jurcza-
kowski wyjaśnia, na czym polega 
proces diagnostyczny. 

– Opiera się on głównie na do-
kładnym wywiadzie klinicznym, 
który obejmuje ocenę przebiegu 
rozwoju psychoruchowego, styl 
funkcjonowania w dzieciństwie, 
relacje społeczne, zainteresowa-
nia, reakcje emocjonalne i senso-
ryczne. Równie ważne jest bada-
nie psychiatryczne, oceniające 
obecne trudności i zgodność ob-
jawów z kryteriami diagnostycz-
nymi aktualnych klasyfikacji psy-
chiatrycznych, oraz ocena psy-
chologiczna, często z użyciem te-
stów przesiewowych oraz narzę-
dzi diagnostycznych, np. test 
ADOS-2 – mówi lekarz. 

Jak dodaje, zgodnie z aktual-
nymi rekomendacjami (m.in. 
NICE), rozpoznanie powinno 
opierać się na wielu źródłach in-
formacji i być stawiane przez do-
świadczony zespół specjalistów, 

z uwzględnieniem specyfiki pre-
zentacji objawów u kobiet. 

Psychiatra podkreśla, że ko-
biety w spektrum potrafią „ma-
skować” trudności, ucząc się 
społecznych schematów i do-
pasowywania do oczekiwań 
otoczenia. 

– W codziennym funkcjono-
waniu wygląda to na „radzenie 
sobie”, ale bywa okupione 
ogromnym wysiłkiem psy-
chicznym i fizycznym. Dlatego 
tak istotne jest indywidualne, 
uważne podejście diagno-
styczne. 

Jak rozpoznać autyzm 
u dorosłej kobiety?  
Zdiagnozowanie spektrum 

autyzmu u dorosłych kobiet 
może być trudne. Jakie są objawy 
autyzmu u dorosłych kobiet? 

– Diagnoza u dorosłych może 
być bardziej złożona, bo z bie-
giem lat wiele osób w spektrum 

wykształca skuteczne strategie 
przystosowawcze – tłumaczy 
psychiatra Konrad Jurczakowski. 

Kobiety przez lata obserwacji 
i naśladowań potrafią wypraco-
wać zdolności społeczne. Ich in-
terakcje mogą opierać się na za-
pamiętanych „skryptach” roz-
mowy. Jednak ma to swoje kon-
sekwencje. 

– Wysiłek wkładany w dopa-
sowanie się do otoczenia często 
prowadzi do wewnętrznego 
przeciążenia, objawiającego się 
zmęczeniem, lękiem lub poczu-
ciem wyczerpania po kontaktach 
społecznych – mówi lekarz. 

Psycholożka Sylwia M. Bart-
czak dodaje, że w przeciwień-
stwie do dzieci, które często prze-
żywają trudności w szkole, doro-
śli nauczyli się funkcjonować 
w społeczeństwie. Może to pro-
wadzić do pomyłek diagnostycz-
nych.

Gabriela Fedyk
redakcja@stronazdrowia.pl

Spektrum autyzmu u dziew-
cząt i kobiet często bywa nie-
widoczne, przez co diagnoza 
jest opóźniona lub błędna. Ob-
jawy mogą wyglądać inaczej 
niż u mężczyzn –  kobiety czę-
sto maskują trudności.

Autyzm u kobiet i dziewcząt – objawy, 
trudności z diagnozą i życie w spektrum

Eksperci podkreślają, że diagnoza autyzmu u kobiet bywa wyzwaniem
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ZA TYDZIEŃ: 

Objawy spektrum au-
tyzmu u kobiet i dziew-
cząt mogą być trudne 
do wykrycia, bo pa-
cjentki często maskują 
trudności

a Czy gorzka czekolada jest 
zdrowa i pomaga się odchu-
dzać? 
a Które sanatorium wybrać 
na turnus finansowany 
z NFZ? Ranking najlepszych 
sanatoriów  

Ciąg dalszy na  str. 11
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Za ten zabieg płacisz nawet 600 zł. 
Na NFZ zrobisz go za darmo.  
Każdy może z niego skorzystać

Usuwanie kamienia nazębnego, 
czyli skaling to zabieg wykony-
wany w gabinecie dentystycz-
nym, który ma na celu wyczysz-
czenie zębów z zalegającej na ich 
powierzchni płytki nazębnej. 
Płytka nazębna to zmineralizo-
wany osad nazywany też kamie-
niem nazębnym, w którego 
skład wchodzą resztki pokar-
mów, ślina, śluz, komórki na-
błonka oraz bakterie. 

Szczoteczka i nić denty-
styczna, nawet prawidłowo i czę-
sto stosowane, nie wystarczą, 
aby usunąć kamień nazębny. 
Skaling usuwa twarde złogi 
za pomocą ultradźwiękowego 
skalera i narzędzi ręcznych, ta-
kich jak kirety, curetki czy haki. 
Zalecany jest w przypadku obec-
ności kamienia nazębnego, zapa-
lenia dziąseł, paradontozy. 

Mechaniczne usuwanie ka-
mienia odbywa się za pomocą 
specjalistycznych narzędzi, ta-
kich jak skalery ultradźwiękowe 
lub narzędzia ręczne. 

Istnieją dwa rodzaje kamienia 
nazębnego: 
a naddziąsłowy, który tworzy się 
powyżej brzegu dziąsła, 
a poddziąsłowy, który powstaje 
w kieszonkach dziąsłowych. 

Oba rodzaje są niebezpieczne 
dla zdrowia, ponieważ mogą 
prowadzić do rozwoju chorób 
przyzębia i w efekcie nawet 
do utraty zębów. Przyczyniają się 
one także do rozwoju stanu za-

palnego, który z kolei może do-
prowadzić do miażdżycy, nadci-
śnienia, cukrzycy, uszkodzenia 
nerek, zaburzeń pracy serca, 
a nawet śmierci. 

– Zalecam regularną kontrolę, 
a u osób ze skłonnością do odkła-
dania kamienia nazębnego na-
wet raz na 3 miesiące. Jest to 
ważne ze względu na to, że ka-
mień nazębny ma negatywny 
wpływ na tkanki otaczające ząb. 
Kamień podziałowy wnika 
w przestrzeń między dziąsłem 
a korzeniem zęba, doprowadza-
jąc do powstania stanu zapal-
nego, a w efekcie do miejsco-
wego zaniku kości, co prowadzi 
do rozchwiania zębów – podkre-
śla lekarz dentysta Aleksandra 
Nowicka z przychodni uMedyka 
w Radzyminie. 

Wiele osób myli skaling z pia-
skowaniem zębów. Czym więc 
się różni piaskowanie od usuwa-
nia kamienia? Skaling i piasko-
wanie to dwa różne zabiegi. Ska-
ling jest zabiegiem bardziej inwa-
zyjnym od piaskowania. Skaling 
koncentruje się na usuwaniu 
twardego kamienia nazębnego 
i ma na celu poprawę zdrowia 
dziąseł, podczas gdy piaskowa-
nie skupia się na usuwaniu osa-
dów i przebarwień, poprawiając 
estetykę zębów. 

Piaskowanie to usuwanie 
osadów i przebarwień z po-
wierzchni zębów za pomocą pia-
sku stomatologicznego, który 
jest nakładany na zęby pod ci-
śnieniem wody. W ten sposób 
zęby są polerowane i zostaje 
z nich usunięty osad powstały 
na skutek spożywania kawy, 
herbaty czy palenia tytoniu. Czę-

sto oba te zabiegi są wykony-
wane razem, aby osiągnąć opty-
malny efekt higienizacji jamy 
ustnej. 

Narodowy Fundusz Zdrowia 
refunduje skaling wraz z instruk-
tażem higieny jamy ustnej raz 
w roku dla wszystkich osób ob-
jętych ubezpieczeniem społecz-
nym. Natomiast piaskowanie nie 
jest refundowane i trzeba za nie 
zapłacić z własnej kieszeni. 

Natomiast skaling bezpłatnie 
2 razy w roku, czyli co 6 miesięcy 
mogą wykonać kobiety w ciąży 
i połogu. Pamiętaj, że w ramach 
NFZ za darmo możesz też wyko-
nywać 3 razy w roku przegląd 
jamy ustnej. 

Jak skorzystać z bezpłatnego 
usuwania kamienia nazębnego 
na NFZ? 

Aby skorzystać z bezpłatnego 
usuwania kamienia nazębnego 
(skalingu) na NFZ, skorzystaj 
z naszych wskazówek, które po-
mogą ci krok po kroku wykonać 
ten zabieg: 
a Znajdź stomatologa z umową 
z NFZ – skorzystaj z wyszuki-
warki placówek NFZ dostępnej 
na stronie internetowej fundu-
szu. Możesz również zapytać 
w lokalnym oddziale NFZ o listę 
stomatologów, którzy mają pod-
pisaną umowę z funduszem. 
Upewnij się, że wybrany gabinet 
stomatologiczny oferuje zabieg 
skalingu w ramach NFZ. 
a Umów się na wizytę – skontak-
tuj się z wybranym gabinetem 
stomatologicznym i umów się 
na wizytę. Do stomatologa nie 
potrzebujesz skierowania. 
a Przygotuj się do wizyty – za-
bierz ze sobą dokument potwier-

dzający tożsamość (np. dowód 
osobisty). Weź też ze sobą doku-
mentację medyczną, jeśli posia-
dasz. 
a Zabieg skalingu – podczas wi-
zyty stomatolog zrobi przegląd 
jamy ustnej i oceni stan uzębie-
nia. Jeśli stwierdzi obecność ka-
mienia nazębnego, wykona za-
bieg skalingu. Zabieg może wy-
konać stomatolog lub higienistka 
stomatologiczna. Nie powinien 
on być bolesny, możesz jednak 
odczuwać dyskomfort. W przy-
padku odczuwania bólu, szcze-
gólnie przy czyszczeniu kamie-
nia poddziąsłowego, możesz po-
prosić o znieczulenie miejscowe. 
Pamiętaj, że wszystkie rodzaje 
znieczulenia stosowane przez 
stomatologów, którzy mają pod-
pisaną umowę z NFZ, są bez-
płatne. Dotyczy to zarówno znie-
czulenia nasiękowego, jak i prze-
wodowego. 
Skaling możesz też wykonywać 
częściej niż raz w roku, ale wtedy 
musisz już za niego zapłacić. 
W prywatnym gabinecie za ska-
ling naddziąsłowy zapłacisz 
od 100 do 300 złotych. 

Natomiast skaling pod-
dziąsłowy zwykle jest droższy, 
ponieważ jest bardziej skompli-
kowany i jego cena waha się 
od 200 do nawet 600 złotych, je-
śli chcesz go wykonać w pakiecie 
razem z piaskowaniem, polero-
waniem i fluoryzacją zębów. Za-
biegi te są zalecane po skalingu, 
ponieważ wzmacniają efekty za-
biegu, usuwają osady i wygła-
dzają ich powierzchnię, co za-
bezpiecza zęby przed ponow-
nym nadmiernym odkładaniem 
się płytki nazębnej.

Ingrid Hintz-Nowosad
Ingrid.Hintz@polskapress.pl

Zamiast płacić nawet 600 zł 
w prywatnym gabinecie, 
możesz zrobić go za darmo 
na NFZ. Ten podstawowy za-
bieg wykonasz raz w roku 
na fundusz.

Za darmo na NFZ możesz wykonać raz w roku usunięcie kamienia nazębnego
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Próchnica jest groźna nie 
tylko dla zębów 
Utrata zębów i choroby 
dziąseł są czynnikiem ryzy-
ka chorób serca i udaru 
mózgu. Spowodowany 
próchnicą nią stan zapalny 
może skutkować poważny-
mi chorobami nerek, żołąd-
ka i innych narządów. Bak-
terie próchnicowe i ich tok-
syny przedostają się bo-
wiem ze śliną do układu 
pokarmowego. Mogą rów-
nież trafić do krwiobiegu 
poprzez naczynia krwiono-
śne obecne w zębie i do-
prowadzić do miażdżycy, 
chorób reumatycznych, 
a nawet zawału serca.

Autyzm u kobiet i dziewcząt – 
subtelne objawy, trudności 
z diagnozą i życie w spektrum

– W przypadku kobiet diagnoza 
może zostać opóźniona, gdyż 
objawy są subtelniejsze i mogą 
zostać pomylone z problemami 
emocjonalnymi, lękowymi lub 
depresyjnymi – dodaje eks-
pertka. 

Konrad Jurczakowski pod-
kreśla, że coraz więcej kobiet sa-
modzielnie zgłasza się do dia-
gnozy, mając świadomość, że 
ich sposób odczuwania i funk-
cjonowania nie mieści się w ty-
powych ramach. 

– Coraz większa dostępność 
specjalistów rozumiejących ko-
biecy profil spektrum ułatwia 
postawienie trafnej diagnozy 
i znalezienie odpowiedniego 
wsparcia – mówi lekarz. 

Jak zachowuje się 
kobieta z autyzmem? 
Trudności w byciu 
kobietą w spektrum 
Sylwia M. Bartczak podkre-

śla, że dziewczęta i kobiety 
w spektrum autyzmu borykają 
się z wieloma wyzwaniami, 
które są specyficzne dla ich płci. 

– Przede wszystkim są nara-
żone na duży stres związany 
z normami społecznymi, które 
oczekują od nich określonych 
ról i zachowań. Kobiety mogą 
mieć trudności w utrzymywa-
niu bliskich relacji, ponieważ 
ich zachowania społecznego 
wycofania mogą być niezrozu-
miane przez innych – wyjaśnia 
ekspertka. 

Wiele z nich często boryka 
się z problemami emocjonal-
nymi, takimi jak lęk i depresja, 
które mogą wynikać z długo-
trwałego napięcia związanego 
z próbą dopasowania się 
do społecznych oczekiwań. Ży-
cie codzienne mogą utrudniać 
też trudności w komunikacji, 
nadwrażliwość na bodźce 
i zmniejszona zdolność do ro-
zumienia niuansów emocjo-
nalnych. 

Lepsze 
funkcjonowanie, czyli 
jak dziewczęta i kobiety 
w spektrum mogą sobie 
pomóc na co dzień 
Eksperci zwracają uwagę, że 

istnieje wiele strategii, które 
mogą pomóc dziewczętom i ko-
bietom w spektrum autyzmu 
lepiej funkcjonować w codzien-
nym życiu. 

– Największym zasobem jest 
zrozumienie i akceptacja wła-
snego sposobu funkcjonowa-
nia. Planowanie dnia, tworzenie 
rutyn, ograniczanie przeciąże-
nia bodźcami oraz zapewnianie 
sobie przestrzeni na regenera-
cję to elementy, które realnie 
pomagają zachować równo-
wagę. Warto korzystać z narzę-
dzi wspierających organizację, 
takich jak aplikacje, listy zadań 

czy planery wizualne – mówi 
psychiatra. 

Psycholożka wskazuje też 
na otwartość na wsparcie – za-
równo w zakresie psychologicz-
nym, jak i społecznym. 

– Terapia behawioralna, te-
rapia zajęciowa, czy techniki re-
laksacyjne mogą pomóc w ra-
dzeniu sobie z codziennymi 
wyzwaniami – mówi Sylwia M. 
Bartczak. 

Jakość życia dziewcząt 
i kobiet w spektrum 
mogą poprawić też: 

a wykształcenie umiejętności 
radzenia sobie z lękami i stre-
sem, 
a stworzenie środowiska, które 
akceptuje i wspiera specyficzne 
potrzeby (w pracy, w relacjach, 
w przestrzeni prywatnej), 

budowanie relacji z oso-
bami, przy których można być 
autentyczną, a nie maskować 
objawów, 
a  kontakty z innymi kobietami 
w spektrum (online i na żywo), 
a  terapia psychologiczna. 

Jak pomóc osobie ze 
spektrum autyzmu, 
czyli gdzie szukać 
wsparcia 
Wsparcie dla dziewcząt i ko-

biet w spektrum autyzmu 
można znaleźć w różnych miej-
scach i na wielu poziomach. 
Mogą to być: 
a specjalistyczne poradnie, ofe-
rujące diagnozę i terapię beha-
wioralną, 
a organizacje pozarządowe (np. 
fundacje wspierające osoby 
z autyzmem), 
a grupy samopomocowe, 
a społeczności internetowe, 
a książki, 
a podcasty, 
a webinary prowadzone przez 
profesjonalistów i/lub osoby 
w spektrum. 

– Rozpoznanie i zrozumienie 
własnych cech to nie tylko ulga, 
ale też szansa na życie w więk-
szej zgodzie ze sobą. Diagnoza 
nie zamyka, lecz otwiera 
na nowe możliwości, relacje 
i świadome dbanie o siebie – 
podsumowuje psychiatra Kon-
rad Jurczakowski.

Dziewczynki mogą być 
nadmiernie grzeczne 
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105 zł więcej za 60 tabletek. 
Które leki na cukrzycę 
podrożeją od 1 kwietnia?

W części przypadków zmiany są 
symboliczne, ale w innych rachu-
nek rośnie nawet o 105 zł za opa-
kowanie.  

Decyzje o objęciu leku refun-
dacją zapadają po analizie sku-
teczności terapii, bezpieczeństwa 
stosowania oraz kosztów dla sys-
temu ochrony zdrowia. Proces 
obejmuje ocenę Agencji Oceny 
Technologii Medycznych i Taryfi-
kacji, negocjacje cenowe z produ-
centem oraz ostateczną decyzję 
ministra zdrowia. 

Aby dowiedzieć się, czy lek, 
którego potrzebujemy, jest wy-
dawany na receptę, czy jest re-
fundowany można skorzystać 
z rejestru leków. 

Kwietniowa lista refunda-
cyjna obejmuje 243 decyzje do-
tyczące kontynuacji refundacji 
oraz 16 nowych terapii. 

Wśród nowych terapii 14 do-
tyczy chorób onkologicznych, a 2 
wskazań nieonkologicznych. 
Sześć z nich jest ukierunkowa-
nych na leczenie chorób rzad-
kich. Większość nowych terapii – 
15 – będzie dostępna w ramach 
programów lekowych, a jedna 
w refundacji aptecznej. 

Nowym trendem od stycznia 
br. jest obejmowanie w więk-

szym stopniu refundacją pierw-
szych odpowiedników leków 
oryginalnych.  

– W tym obwieszczeniu wpro-
wadziliśmy pięć nowych sub-
stancji o istotnym znaczeniu po-
pulacyjnym – zaznaczyła wice-
minister zdrowia Katarzyna Kac-
perczyk. 

Nowe refundowane terapie 
obejmują m.in. leczenie: 
a  raka wątrobokomórkowego – 
niwolumab + ipilimumab 
a  raka dróg żółciowych – pemi-
gatynib 
a  niedrobnokomórkowego raka 
płuca – atezolizumab oraz ami-
wantamab z chemioterapią 
a  nowotworów z mutacją BRAF 
V600E – enkorafenib + binimeti-
nib 
a  hormonozależnego raka piersi 
– palbocyklib + fulwestrant 

Na liście znalazły się także 
nowe opcje leczenia chorób he-
matologicznych, w tym: 
a blinatumomab w ostrej bia-
łaczce limfoblastycznej z komó-
rek B 
a  glofitamab w chłoniaku rozla-
nym z dużych komórek B 
a  lizokabtagen maraleucel, no-
woczesna terapia CAR-T stoso-
wana u dorosłych pacjentów 
z chłoniakami. 

Dodatkowo refundacją objęto 
m.in. docetaksel w raku przełyku 
oraz paklitaksel w zaawansowa-
nym raku żołądka. 

Ministerstwo Zdrowia pod-
kreśla, że lista refundacyjna to 
nie tylko nowe terapie, ale rów-
nież zapewnienie ciągłości le-

czenia dla pacjentów korzysta-
jących już z refundowanych le-
ków. 

W tym projekcie aż 243 decy-
zje dotyczą kontynuacji terapii 
już objętych refundacją.  

- Przedłużenie finansowania 
nie jest automatyczne - każda te-
rapia wymaga ponownej oceny 
– podkreśliła wiceminister zdro-
wia Katarzyna Kacperczyk. 

Refundacja została przedłu-
żona m.in. dla wysokokoszto-
wych terapii stosowanych w le-
czeniu chorób przewlekłych 
i rzadkich, takich jak: 
a upadacytynib (Rinvoq) – 
w kilku programach lekowych 
a  efgartigimod alfa (Vyvgart) – 
w miastenii 
a  lumasiran (Oxlumo) – w hipe-
roksalurii 
a  niwolumab (Opdivo) – w wielu 
wskazaniach onkologicznych 
a  seleksypag (Uptravi) – w tętni-
czym nadciśnieniu płucnym 
a  tezepelumab (Tezspire) – w za-
paleniu nosa i zatok z polipami 
a  migalastat (Galafold) – w cho-
robie Fabry’ego. 

Nowa lista refundacyjna 
przyniesie także zmiany w do-
płatach do części leków. 

Dla 368 pozycji dopłata pa-
cjenta spadnie, w niektórych 
przypadkach nawet o ponad 70 
zł. Jednocześnie dla 380 pro-
duktów dopłaty wzrosną, 
a w skrajnych przypadkach 
mogą sięgnąć nawet 100 zł 
za opakowanie. 

Największe podwyżki doty-
czą części leków stosowanych 
w cukrzycy typu 2, m.in. empa-
gliflozyny oraz dapagliflozyny 
i kanagliflozyny. 

Jednocześnie w wielu gru-
pach terapeutycznych pojawią 
się tańsze odpowiedniki leków 
oryginalnych, co ma zwiększyć 
dostępność leczenia dla pacjen-
tów z chorobami przewlekłymi, 
m.in. cukrzycą, niewydolnością 
serca czy astmą.

Barbara Wesoła
barbara.wesola@polskapress.pl

Od 1 kwietnia zacznie obo-
wiązywać nowa lista leków 
refundowanych, a wraz z nią 
wyższe opłaty dla pacjen-
tów z cukrzycą.

W części przypadków zmiany są symboliczne, ale w innych rachunek rośnie nawet o 105 zł za opakowanie. Nowe leki 
refundowane od kwietnia zwiększą dostęp do niektórych terapii, m.in. onkologicznych
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Nowe rozwiązania 
w ustawie refundacyjnej 
Ministerstwo Zdrowia za-
powiedziało również 
zmiany przygotowane 
w trakcie prac nad nowe-
lizacją ustawy refundacyj-
nej. Ich celem jest m.in. 
zwiększenie bezpieczeń-
stwa lekowego Polski 
i wzmocnienie krajowej 
produkcji farmaceutycz-
nej.  
Planowane rozwiązania 
obejmują m.in.: a zachęty 
do przenoszenia produk-
cji leków do Polski a pre-
ferencje refundacyjne dla 
leków wytwarzanych 
w kraju a wprowadzenie 
Listy Leków Krytycznych 
a  uproszczone procedu-
ry w sytuacjach proble-
mów z dostępnością le-
ków a  możliwość odbio-
ru leków z programów le-
kowych w aptece.

Dlaczego warto zacząć 
od optometrysty?

Chociaż okulista kojarzony jest 
z diagnozowaniem i leczeniem 
chorób oczu, to właśnie optome-
trysta bardzo często staje się 
pierwszym specjalistą, do któ-
rego trafia pacjent zauważający 
pogorszenie widzenia. Jego za-
daniem jest kompleksowa ocena 
funkcjonowania układu wzroko-
wego oraz dobór indywidualnej 
korekcji. 

Regularne wizyty u optome-
trysty umożliwiają nie tylko wy-
krycie wady wzroku, lecz także 
jej monitorowanie oraz wdraża-
nie działań profilaktycznych, 
szczególnie w przypadku postę-
pującej krótkowzroczności. 
W trakcie badania specjalista 
ocenia m.in. refrakcję oka, 
ostrość widzenia, widzenie obu-
oczne, akomodację oraz komfort 
pracy wzrokowej w różnych sy-
tuacjach, na przykład podczas 
korzystania z urządzeń cyfro-
wych. 

Na tej podstawie pacjent 
otrzymuje spersonalizowaną 
korekcję w postaci soczewek 
okularowych, dopasowanych 
do jego stylu życia, potrzeb za-
wodowych czy poziomu ak-
tywności fizycznej. 

Współczesna optometria dy-
namicznie się rozwija, korzysta-
jąc z zaawansowanych techno-
logii oraz rozwiązań umożliwia-
jących coraz większą personali-
zację korekcji wzroku. Nowocze-
sne rozwiązania diagnostyczne, 
takie jak badanie autorefrakto-
metrem czy topografia rogówki, 
pozwalają szybko i precyzyjnie 
ocenić parametry oka oraz do-
kładniej dobrać odpowiednie 
rozwiązania optyczne. 

W wielu gabinetach wyko-
rzystuje się również optyczną 
koherentną tomografię (OCT), 
która umożliwia szczegółowe 
obrazowanie struktur oka, 
w tym siatkówki i nerwu wzro-
kowego. Choć badanie to ma 
szczególne znaczenie w diagno-
styce chorób oczu prowadzonej 
przez okulistów, jego dostępność 
w placówkach optometrycznych 
może wspierać wczesne wykry-
wanie niepokojących zmian 
i szybsze kierowanie pacjentów 
na dalszą diagnostykę. 

Coraz większą rolę odgrywa 
także sztuczna inteligencja, która 
wspiera interpretację danych 
diagnostycznych i pomaga w po-
dejmowaniu decyzji dotyczą-
cych doboru korekcji. 

Nowoczesna optometria to 
dziś nie tylko badanie wady 
wzroku, ale także zaawanso-

wana analiza sposobu funkcjo-
nowania układu wzrokowego 
w codziennych sytuacjach oraz 
przesiewowe badanie struktur 
oka. Dzięki cyfrowym narzę-
dziom pomiarowym oraz moż-
liwościom personalizacji mo-
żemy precyzyjniej dopasować 
korekcję do rzeczywistych po-
trzeb pacjenta, w tym jego stylu 
życia, trybu pracy, aktywności 
czy warunków oświetlenio-
wych, w jakich przebywa. To 
przekłada się nie tylko na lepsze 
widzenie, ale również na kom-
fort i jakość życia – mówi Sylwia 
Kijewska, optometrystka, eks-
pertka Hoya Lens Poland. 

Problemy ze wzrokiem stają 
się jednym z najważniejszych 
wyzwań zdrowotnych współ-
czesnego świata. Według da-
nych World Health Organization 
ponad 2,2 miliarda ludzi do-
świadcza zaburzeń widzenia, 
z czego aż około 1 miliarda przy-
padków można było uniknąć 
dzięki odpowiedniej profilak-
tyce, wczesnej diagnostyce i le-
czeniu. 

Jednym z najszybciej rosną-
cych problemów jest epidemia 
krótkowzroczności, szczególnie 
wśród dzieci i młodzieży. Długo-
trwałe korzystanie z ekranów 
oraz mniejsza ilość czasu spędza-
nego na świeżym powietrzu 
sprzyjają pogłębianiu się wad 
wzroku. Dlatego coraz więk-
szego znaczenia nabierają regu-
larne badania oraz edukacja do-
tycząca higieny pracy wzroko-
wej. 

W obliczu rosnącej liczby pro-
blemów ze wzrokiem coraz 
większego znaczenia nabiera 
model opieki oparty na współ-
pracy optometrystów i okuli-
stów. Specjaliści pełnią różne, ale 
uzupełniające się role: optome-
trysta ocenia jakość widzenia 
i dobiera korekcję, natomiast 
okulista diagnozuje oraz leczy 
choroby oczu. 

Optometrysta, który często 
jako pierwszy bada wzrok pa-
cjenta, może szybko zauważyć 
niepokojące objawy i skierować 
go na dalszą diagnostykę okuli-
styczną. Takie podejście pozwala 
skrócić ścieżkę pacjenta i zwięk-
szyć skuteczność opieki.

Ingrid Hintz-Nowosad
Ingrid.Hintz@polskapress.pl

W obliczu rosnącej liczby pro-
blemów ze wzrokiem coraz 
większego znaczenia nabiera 
model opieki oparty na współ-
pracy optometrystów i okuli-
stów. Specjaliści pełnią różne, 
ale uzupełniające się role.

Wizyty u optometrysty są 
bardzo ważne
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DROBNE
Zdrowie

 STOMATOLOGIA 

  NAPRAWA  Protez Wyszyńskiego 

11A/61 tel. 56 645 45 72 

Usługi

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

  REMONTY.  Tel. 501681079 

 KOMPUTEROWE 

  514-042-236.  Informatyk z dojazdem. 

 PORZĄDKOWE 

 DYWANY,  tapicerki, okna. 
Czyszczenie "Kärcher" 697-628-925
DYWANY, tapicerki, okna.
Czyszczenie "Kärcher" 697-628-925

Tutaj zlecisz ogłoszenie

ibo.polskapress.pl

Kondolencje 

i nekrologi 

w Twojej gazecie

AUTOPROMOCJA 

AUTOREKLAMA

O kobietach i dla kobiet

stronakobiet.pl

AUTOREKLAMA 

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia drobne

w Twojej gazecie 
przez Internetowe 
Biuro Ogłoszeń.
Bez wychodzenia 

z domu.

aktualne  

z całej Polski

przetargi

AUTOREKLAMA 

Wójt Gminy Lubicz

ul. Toruńska 21

87-162 Lubicz Dolny

GP.6721.2.2026.EF Lubicz Dolny, 2026.03.31

Ogłoszenie o rozpoczęciu konsultacji społecznych 

w sprawie projektu zintegrowanego planu inwestycyjnego 

dla terenów w obrębie Rogówko, gmina Lubicz

Na podstawie art. 37ec ust. 2 pkt 4 lit. d i ust.5 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. 

o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz.U. z 2024 r. poz. 1130 ze 

zm.) Wójt Gminy Lubicz ogłasza o rozpoczęciu konsultacji społecznych w sprawie 

projektu zintegrowanego planu inwestycyjnego dla terenów w obrębie Rogówko, 

gmina Lubicz.

Na podstawie art. 37ec ust. 5 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu 

przestrzennym konsultacje społeczne prowadzone będą w formie zbierania uwag 

w dniach od 2 kwietnia 2026 r. do 24 kwietnia 2026 r.

Zgodnie z art.8g ust. 1 i 2 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu 

przestrzennym uwagi do projektu zintegrowanego planu inwestycyjnego składa się 

na piśmie utrwalonym w postaci papierowej lub elektronicznej, w tym za pomocą 

środków komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty elektronicznej, 

na formularzu w postaci papierowej lub w formie dokumentu elektronicznego, 

podając swoje imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby 

oraz adres poczty elektronicznej, o ile taki posiada, a także wskazując, czy jest 

właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej uwagą. 

Formularz z uwagami należy kierować do Wójta Gminy, na adres Urzędu 

Gminy Lubicz, ul. Toruńska 21, 87-162 Lubicz Dolny, lub w postaci elektronicznej, 

w szczególności przez eDoręczenia: AE:PL-30596-76835-EFFFB-22, platformę 

ePUAP: /5f5cvll25v/SkrytkaESP oraz na adres e-mail: info@lubicz.pl

Wzór formularza, o którym mowa wyżej, określa Rozporządzenie Ministra 

Rozwoju i Technologii z dnia 13 listopada 2023 r. w sprawie wzoru formularza pisma 

dotyczącego aktu planowania przestrzennego (Dz.U. poz. 2509). Wzór formularza 

jest dostępny pod adresem: 

https://www.bip.lubicz.pl/7984,formularz-pisma-dotyczacego-aktu-planowania-

przestrzennego

Uwagi zostaną rozpatrzone przez Wójta Gminy Lubicz.

Projekt ww. zintegrowanego planu inwestycyjnego wraz z uzasadnieniem 

został udostępniony w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Gminy Lubicz pod 

adresem: https://www.bip.lubicz.pl/8024,zintegrowane-plany-inwestycyjne

  Z up. Wójta

  Agnieszka Klugiewicz-Lewicka

  Kierownik Referatu Gospodarki Przestrzennej

REKLAMA 0011504089

 0011503152

Wyrazy głębokiego współczucia dla

Pani

Bożeny Tyra
etatowego członka SKO w Toruniu

z powodu śmierci

Mamy

składają

Prezes i pracownicy 
Samorządowego Kolegium Odwoławczego w Toruniu

AUTOPROMOCJA 0010738831

Zleć nekrologi,
ogłoszenia drobne,
życzenia

nek

życz

Z
Biuro ogłoszeń Nowości Dziennika Toruńskiego:
Toruń, czynne: pn.-pt. 8-16
ul Grudziądzka 46-48, tel. 606 537 137
e-mail: lukasz.kopanski@polskapress.pl

 0011504203

Panu

Robertowi Śliwińskiemu

wyrazy szczerego współczucia i słowa wsparcia 
z powodu śmierci

Mamy

składa

Społeczność Zespołu Szkół, 
Centrum Kształcenia Ustawicznego w Gronowie

ul. Kościuszki 71, Toruń

 7 DNI W TYGODNIU

REZONANS MAGNETYCZNY

ODPŁATNIE I W RAMACH UMOWY Z NFZ

OPIS BADANIA W CIĄGU OKOŁO 10 DNI

„TOMOGRAF” Rejestracja badań odpłatnych:

601 261 986, 22 276 24 40

rejestracja@tomograf.torun.pl      www.tomograf.torun.pl

REKLAMA 0011489354REKLAMA 0011489354

 Zakład i Dom Pogrzebowy

ul. Podgórna 16 
ul. Okólna 30

tel. 56/62-226-59 
fax 56/66-11-239 

CAŁĄ DOBĘ  www.alpa.com.pl

  Transport ciała 
na terenie kraju i Europy;

  Załatwianie formalności 
pogrzebowych;

  Kremacje, ekshumacje;
  Odzież i dewocjonalia 
  Wieńce i wiązanki 
  Sprzedaż nagrobków;
   Możliwość wyboru kolorystyki 

strojów żałobników;
  Z szacunkiem i zaangażowaniem 

spełniamy ostatnią posługę. 

Nowa Główna Siedziba:
Toruń: ul. M. C. Skłodowskiej 41

REKLAMA 0011503210

PRYWATNA SPECJALISTYCZNA 
PRAKTYKA LEKARSKA

ARKADIUSZ SZMAŃDA
87-100 Toruń, 

ul. Stefana Srebrnego 1

rejestracja
tel. 56 62 10 811, 516 138 555
wizyty domowe 601 959 392

REKLAMA 0011503213
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PO GODZINACHA

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Dziś działaj śmiało, ale nie 
w pośpiechu. Horoskop 
dzienny zapowiada, że jedna 
rozmowa otworzy Ci drzwi 
do ciekawej zmiany.  
Ryby (19.02 - 20.03)  
Spokój będzie Twoją siłą. 
Horoskop na dziś to wska-
zówka, by zadbać o finanse 
i nie odkładać decyzji, która 
dojrzewa od kilku dni. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Dzień sprzyja kontaktom, 
wiadomościom i pomysłom. 
Horoskop dzienny na środę 
podpowiada jednak, by nie 
obiecać zbyt wiele.  

Byk (20.04 - 20.05)   
Emocje dziś poprowadzą Cię 
we właściwą stronę. Horo-
skop dzienny wyraźnie wró-
ży, że w domu lub sercu 
możliwe miłe zaskoczenie.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Masz moc przyciągania ludzi 
i okazji. Horoskop na dziś 
stanowczo podpowiada, by 
pokazać inicjatywę, ale zo-
stawić też miejsce na dialog. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Drobny porządek przyniesie 
wielką ulgę. Horoskop dzien-
ny na środę wróży, że to do-
bry moment, by zamknąć 
zaległą sprawę z klasą.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Dzień sprzyja zgodzie, flirto-
wi i estetyce. Horoskop 
dzienny to wskazówka, by 
zaufać intuicji, szczególnie 
w sprawach relacji i planów.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Nie wszystko trzeba mówić 
od razu. Horoskop na dziś 
wyraźnie radzi zachować 
energię na jeden ważny 
ruch, który wiele zmieni.  
Waga (23.09 - 22.10)  
Poczujesz chęć ruchu, zmian 
i świeżego powietrza. Horo-
skop dzienny na środę wró-
ży, że to dobry dzień na od-
kładaną od dawna decyzję.  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Konsekwencja da dziś efek-
ty. Horoskop dzienny zapo-
wiada, że ktoś zauważy Two-
je starania i może zapropo-
nować coś wartościowego.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Twoja oryginalność zapro-
centuje. Horoskop na dziś 
radzi, by nie bać się prezen-
tować odmiennego zdania - 
właśnie ono okaże się trafne.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Dzień sprzyja wyciszeniu 
i dobrym przeczuciom. Horo-
skop dzienny na środę mówi, 
że mały gest z Twojej strony 
przyniesie dużą zmianę.

Z ŻYCIA GWIAZD

Celebrytka na kilka dni opu-
ściła Miami i pojawiła się z naj-
bliższymi w Polsce. Nie mogło 
się więc obejść bez odwiedzin 
u jej rodziców. Celebrytka 
świętowała z nimi przedwcze-
śnie Wielkanoc w luksusowej 
willi państwa Paskudzkich. 
„Nie będzie nas tu na święta, 
więc zrobiliśmy sobie święta 
wcześniej” – podpisała fotore-
lację na Instagramie.

Agata Rubik obchodziła 
święta wcześniej 

Mało mamy takich par czy małżeństw,  
które rozchodzą się w poszanowaniu dla siebie
Agnieszka Kaczorowska w Pudelku  Fot.  Adam Jankowski

Popularny aktor i Roma Gą-
siorowska już jakiś czas temu 
podjęli decyzję o rozstaniu. 
W miniony poniedziałek od-
była się kolejna rozprawa 
rozwodowa pary. Żurawski 
pojawił się na sali rozpraw, 
ale w sądzie zabrakło Gąsio-
rowskiej. Na zdjęciach z ko-
rytarza widać, jak aktor spo-
kojnie popija kawę.

Michał Żurawski  
spokojnie popijał kawę

Aktorka pojawiła się w pro-
gramie „Halo tu Polsat”, gdzie 
opowiedziała m.in. o swojej 
córce Elizabeth. Podczas wi-
zyty w studiu zwróciła się 
do 8-letniej dziewczynki sło-
wami „Hi, Elizabeth”, co zwró-
ciło uwagę prowadzących. 
W związku z tym zapytano ją, 
czy dba o naukę języka pol-
skiego swojej pociechy. – Mo-
ja córka chodzi od czterech 
lat do polskiej szkoły w każdą 
sobotę. Bardzo próbuję, żeby 
rzeczywiście umiała mówić 
po polsku, rozumiała, żeby 
uczyła się polskiego. 
(GZL) Fot. Sylwia Dabrowa

Weronika Rosati  
próbuje uczyć polskiego 

W TELEWIZJI

Noe: Wybrany przez Boga
TV Puls, 20:00
Noe (Russell Crowe) ma 
prorocze sny, a następnie 
otrzymuje misję od Boga. 
Ma zbudować arkę, aby 
ocalić wybrane stworzenia 
na ziemi przed nadejściem 
powodzi. Kiedy jest bliski 
ukończenia budowy, sa-
mozwańczy król Tubal-kain 
żąda miejsca dla siebie i 
swoich poddanych.

Con Air: lot skazańców
Super Polsat, 21:00
Nicolas Cage w roli po-
rządnego faceta, który 
wpada w kłopoty. Skazany 
za zabójstwo, przedtermi-
nowo zwolniony, trafia do 
samolotu przewożącego 
największych kryminali-
stów. Ten lot nie przebie-
gnie zgodnie z planem...

Król złodziei
TVP 1, 21:20
Grupa seniorów włamy-
waczy – Brian (Michael 
Caine), Billy (Michael Gam-
bon), Kenny (Tom Courte-
nay), Terry (Jim Broadbent) 
i Danny (Ray Winstone) – 
niegdyś słynni złodzieje nie 
zamierzają odpoczywać na 
emeryturze i na Wielkanoc 
szykują śmiały skok.

Jaja w tropikach
FX Comedy, 22:00
Kapitalna satyra Bena 
Stillera na Hollywood. 
Opowieść o gwiazdorach, 
którzy biorą udział w 
epickim filmie o wojnie w 
Wietnamie, daje pretekst 
do wykpienia m.in. gwiaz-
dorskiego rozkapryszenia 
i amerykańskich superpro-
dukcji wojennych.

 Poziomo:

 1) statek wodny, np. Titanic,

 5) Hermes lub Dionizos,

 9) główna część broni palnej,
 10) tkanka pod korą drzewa,
 12) japońska odmiana zapasów,
 14) czeski producent samocho-

  dów osobowych,
 15) Piszczek lub Nowicki,

 17) stan w USA na wybrzeżu 
  Atlantyku,

 18) część mechanizmu dźwi-
  gniowego,

 21) broń Michała Wołodyjow-
  skiego,

 23) pomarańczowa odmiana 
  jabłoni,
 28) postać grana przez Jerze-
  go Stuhra w „Seksmisji”,
 29) osesek leśnego ssaka,
 32) dziki – mieszka w matecz-

  niku,

 36) górniczy wagonik-wywrotka,
 37) w wannie lub jeziorze,
 38) cykl utworów Jana Kocha-
  nowskiego,

 39) określony nakład pieniężny,
 40) przytulny lokalik z ekspre-

  sem w bufecie.

 Pionowo:

 1) Wielki przed Wielkanocą,
 2) żołnierz ciężkiej jazdy,
 3) dokonywana na konto,

 4) główny punkt programu,
 5) Barbara …-Zdort, reżyser-
  ka filmu „Rajska jabłoń”,
 6) osoba pochodząca z tej 
  samej okolicy,
 7) niedźwiedzi lub miłosny,
 8) … Merkel, była niemiecka 
  kanclerz,

 11) pełen ziaren pszenicy,
 13) część końskiego rzędu,
 16) ochronny kolor munduru 

  wojskowego,
 19) miasto aglomeracji wrocław-
  skiej,
 20) sztuczny zbiornik wody,

 22) ryba mulistych akwenów,
 24) rzadki ssak z rodziny żyra-
  fowatych,

 25) łamany przez kryptologa,

 26) „… róży”, powieść Umberto 
  Eco,

 27) muzyka Leszka Możdżera,
 29) dawny statek rzeczny,

 30) płaskorzeźba wyryta w ka-
  mieniu,

 31) naczynie do parzenia her-

  baty,

 33) pęk słomy lub wikliny,
 34) krzywa płaska zamknięta,
 35) amory naszych przodków.

KRZYŻÓWKA NR 50

ROZWIĄZANIE NR 49

AUTOPROMOCJA 0010990324

eprasa.pl e6b6be4d44



15Nowości Dziennik Toruński 
Środa, 1.04.2026

Marcin Janusz, który w 2024 
roku w Paryżu poprowadził 
polskich siatkarzy do wicemi-
strzostwa olimpijskiego, już 
w zeszłym sezonie miał prze-
rwę od kadry. Oficjalnym po-
wodem była potrzeba odpo-
czynku i poważne problemy 
z plecami, które doskwierały 
mu od kilku lat. Apogeum 
problemów przytrafiło się za-
wodnikowi w półfinale i finale 
igrzysk. 

 
Janusz potwierdził 
schorzenie wątroby 
W opublikowanym w po-

niedziałek przez „Przegląd 
Sportowy” wywiadzie 31-letni 
rozgrywający przyznał jed-
nak, że ubiegłoroczna prze-
rwa od reprezentacji była rów-
nież podyktowana zdiagnozo-
wanym poważnym schorze-
niem wątroby. 

– Większość kibiców wie 
o moich problemach z ple-
cami, z którymi zmagałem się 
od lat, także podczas igrzysk 
w Paryżu. Gdyby chodziło 
tylko o to, wróciłbym w tym 
sezonie do kadry. To był jed-
nak tylko jeden z powodów, 
i nie ten najważniejszy – po-
wiedział Janusz. 

Jak przyznał, problemy 
z wątrobą były wynikiem 
przyjmowania dużej ilości le-
ków. 

– Przez lata gry w klubach 
i reprezentacji przyjmowałem 
leki przeciwbólowe czy prze-
ciwzapalne, gdy pojawiały się 
problemy zdrowotne, a mimo 

to trzeba było grać. Tak wy-
gląda codzienność każdego 
sportowca i nie jest to nic nad-
zwyczajnego. Nie chcę powie-
dzieć, że przesadziłem, jed-
nak w Paryżu musiałem przy-
jąć bardzo dużo środków, by 
móc rozegrać najważniejsze 
mecze w życiu – tłumaczył. 

 
Zwłóknienie wymagało 
szybkiej reakcji 
– Kilka miesięcy później 

poniosłem tego spore konse-
kwencje. Kiedy po sezonie 
olimpijskim dołączyłem do  
klubu, jedyne, co byłem w sta-
nie zrobić po powrocie z tre-
ningów czy meczów, to pójść 
spać. Taka sytuacja ciągnęła 

się przez kilka tygodni. Czu-
łem, że nie jest to zwykłe zmę-
czenie – dodał Janusz. 

Diagnozą było zwłóknienie 
wątroby drugiego stopnia. 

– To stadium wymagające 
szybkiej reakcji i wyelimino-
wania czynników, które po-
wodują zwłóknienie. Usłysza-
łem jasno, że gdybym zigno-
rował problem i dalej funkcjo-
nował w takim samym trybie 
– przy dużych obciążeniach 
i konieczności częstego sięga-
nia po leki – doprowadziłoby 
to do bardziej zaawansowa-
nego stadium zwłóknienia, bo 
byłem już na granicy – powie-
dział siatkarz Asseco Resovii 
Rzeszów. 

Dzień później decyzję Janu-
sza skomentowała jego żona, 
dietetyczka Katarzyna Janusz 
z domu Olszewska, która 
na swoim koncie na Instagra-
mie zabrała głos na ten temat. 

 
Żona Janusza pisze 
na Instagramie 
 „To była piękna przygoda. 

Jestem dumna z Ciebie 
i wdzięczna za to, że mogłam 
przyglądać się, jak spełniasz 
swoje marzenia, reprezentu-
jąc nasz kraj. Wiem, ile trudu, 
ciężkiej pracy i poświęceń 
każdy z Was wkłada w to, żeby 
być częścią tej niesamowitej 
drużyny. Drużyny, która speł-
nia nie tylko swoje ambicje, 
ale również marzenia kibiców. 
Ludzie, których poznałam 
w tym czasie, przyjaźnie, 
które nawiązałam, zostają ze 
mną na zawsze. Cieszę się, że 
razem dzieliliśmy te szczę-
śliwe oraz te nieco trudniejsze 
momenty. Dziękuję” – napi-
sała Katarzyna Janusz. 

 
Jeden z najbardziej 
utytułowanych siatkarzy 
Janusz z reprezentacją Pol-

ski wywalczył nie tylko srebro 
igrzysk olimpijskich 2024 
w Paryżu, ale także wicemi-
strzostwo świata 2022, mi-
strzostwo Europy 2023 oraz 
złoty, srebrny i trzy brązowe 
medale Ligi Narodów. 

Do tego trzeba dodać dwa 
triumfy w Lidze Mistrzów 
(2022 i 2023) z ZAKSĄ Kędzie-
rzyn-Koźle i dwa mistrzostwa 
Polski (2018 i 2022), które wy-
walczył z PGE Skrą Bełchatów 
oraz wspomnianą już ZAKSĄ. 

Trzykrotnie cieszył się 
z triumfu w Pucharze Polski 
(2016, 2022 i 2023) oraz dwu-
krotnie w Superpucharze Pol-
ski (2022 i 2023). Grał ponadto 
w AZS-ie Częstochowa, Effec-
torze Kielce i Treflu Gdańsk.  
ą

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

SIATKÓWKA. Rozgrywający 
Marcin Janusz powiadomił, 
że zakończył karierę w re-
prezentacji Polski. Powo-
dem rezygnacji z gry w dru-
żynie narodowej są proble-
my zdrowotne 31-latka.

Janusz ogłosił zakończenie 
reprezentacyjnej kariery

Kadra Francji zrobiła sobie re-
konesans w Stanach Zjednoczo-
nych – jednym z trzech współ-
organizatorów mundialu. Wła-
śnie tam rozegrała oba mar-
cowe sparingi. 

Najpierw bez większych 
problemów wygrała 2:1 z Bra-
zylią, a potem w rezerwowym 
składzie pokonała 3:1 Kolum-
bię. W tym spotkaniu zdo-
bywca Złotej Piłki, Ousmane 
Dembele, w ogóle nie podniósł 
się z ławki rezerwowych, nato-
miast Kylian Mbappe został we-
zwany dopiero na końcówkę, 
kiedy wynik był już ustalony.  

Zamiast nich błysnął nato-
miast Desire Doue, autor du-
bletu. 20-latka z PSG, bohatera 
zeszłorocznego finału Ligi Mi-
strzów, czeka debiutancka im-
preza. 

Francuzi są zadowoleni 
z gry i wyników, ale nie z orga-
nizacji meczów. Kibice obecni 
na stadionie w Landover, gdzie 
drużyna walczyła z Kolumbią, 
narzekali na gigantyczne ko-
lejki przed kołowrotkami pro-
wadzącymi na trybuny.  

DD narzekał 
na kontrole 
Z kolei Didier Deschamps, 

selekcjoner Trójkolorowych  
utyskiwał z powodu czaso-
chłonnych procedur bezpie-
czeństwa obowiązujących 
choćby na lotniskach. 

– W życiu nie widziałem ta-
kiej kontroli. Musimy się dosto-
sować – stwierdził. Według 
niego w czerwcu dojdzie jesz-
cze jeden kłopot, czyli spodzie-
wana fala upałów wpływająca 
m.in. na regenerację między 
meczami. 

Za ocean poleciała również 
Portugalia, która odwiedziła nie 
jeden, ale dwa kraje. Najpierw 
w Meksyku bezbramkowo zre-
misowała z tamtejszą reprezen-
tacją. Potem mierzyła się 
w Atlancie z USA. W zgrupowa-
niu, z powodu problemów 
zdrowotnych, nie wziął udziału 

Cristiano Ronaldo. Udział 41-
latka w turnieju wydaje się być 
jednak niezagrożony. 

W Europie też się da 
Na Starym Kontynencie zo-

stali za to Niemcy. Najpierw 
wzięli udział w szalonym me-
czu w Bazylei, który wygrali ze 
Szwajcarią 4:3. Potem... zwol-
nili selekcjonera Ghany, Otto 
Addo, który stracił pracę na 72 
dni przed rozpoczęciem mi-
strzostw. Zadecydowała o tym 
porażka 1:2 w Stuttgarcie 
po golu Deniza Undava w 88 
minucie. 

Z tournée zrezygnowała też 
Anglia, której zwycięstwa z Uru-
gwajem na Wembley pozbawił 
tuż przed ostatnim gwizdkiem 
sędziego Federico Valverde, do-
prowadzając z rzutu karnego 
do remisu. 

Efektowne wygrane zali-
czyły z kolei reprezentacje 
Hiszpanii (3:0 z Serbią) oraz Bel-
gii (5:2 z USA). 

Mundial dla 48 uczestników 
ruszy 11 czerwca. Organizo-
wany będzie przez trzy kraje. 
Na pierwszy ogień pójdą repre-
zentacje Meksyku i Republiki 
Południowej Afryki. ą

Jacek Czaplewski
redkacja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Reprezentacja 
Polski walczyła w dwueta-
powych barażach, a drużyny 
pewne udziału w mistrzo-
stwach świata testowały pił-
karzy i rozwiązania taktycz-
ne w meczach towarzyskich.

Giganci szlifują formę przed mundialem w USA, Kanadzie i Meksyku

Iga Świątek po odpadnięciu - 
na starcie - z turnieju Miami 
Open i zwolnieniu trenera Wima 
Fissette’a uznała, że potrzebuje 
czasu na regenerację zarówno 
pod względem fizycznym, jak 
i psychicznym po trudnych 
chwilach, jakie przeżyła w ostat-
nich miesiącach.  

Z tego powodu polska zawod-
niczka oficjalnie ogłosiła, że nie 
weźmie udziału w meczu o Pu-
char Billie Jean King. Reprezen-
tacja Polski zmierzy się w nim 
z Ukrainą o awans do finału naj-
bardziej prestiżowych rozgry-
wek drużyn kobiecych, który od-
będzie się w PreZero Arenie Gli-
wice w dniach 10 i 11 kwietnia. 

– Bardzo nam zależało 
na tym, żeby Iga zagrała i robili-

śmy wszystko, żeby ją przeko-
nać. Starałem się jako kapitan po-
kazać jej trochę inną perspek-
tywę tego występu. Szczerze 
mówiąc, nie jestem też jakoś bar-
dzo zaskoczony, bo od około 
miesiąca prowadziliśmy roz-
mowy. Robiłem wszystko, żeby 
tę decyzję odwlec i żeby Iga 
wszystko spokojnie przemyślała 
- zdradził kapitan kobiecej repre-
zentacji Polski Dawid Celt, który 
w miejsce Świątek powołał Mar-
tynę Kubkę. 

Niewykluczone, że odpusz-
czenie Billie Jean King Cup nie 
będzie jedynym turniejem, z któ-
rego zrezygnuje sześciokrotna 
mistrzyni Wielkiego Szlema 
w najbliższym czasie. Możliwe, 
że nie weźmie też udziału 
w WTA 500 w Stuttgarcie, aby le-
piej przygotować się do „tysięcz-
ników” w  Madrycie i Rzymie 
oraz paryskiego Roland Garros. 

Głównym kandydatem na  
nowego trenera Świątek jest na-
tomiast obecnie Francisco Roig. 
Hiszpan przez 17 lat pracował 
jako asystent głównego szkole-
niowca w teamie Rafaela Nadala. 
ą

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

TENIS. Najlepsza polska za-
wodniczka zrezygnowała 
z występu w Billie Jean King 
Cup. Niewykluczone, że za-
braknie jej też w turnieju 
w Stuttgarcie. Pojawił 
się za to  kandydat na trenera.

Dłuższa przerwa Igi 
Świątek i pilne oczekiwanie 
na nowego trenera

Marcin Janusz to jeden z najbardziej utytułowanych 
zawodników w siatkówce reprezentacyjej i klubowej
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Iga Świątek zrezygnowała z gry w reprezentacji Polski 
w meczu przeciwko Ukrainie w Billie Jean King Cup
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ABRAMCZYK POLONIA BYDGOSZCZ - 
BAYERSYSTEM GKM GRUDZIĄDZ 57:33 
Abramczyk Polonia: Woźniak 6+2 (1,2,2’,-,1’), 
Przyjemski 7+1 (3,1’,3,-), Brennan 9+1 (3,1’,3,2), 
Huckenbeck 9+2 (3,2,2’,2’), Buczkowski 8+1 (2’,1,-
,3,2), Pawełczak 7+1 (3,2’,2,), Andrzejewski 3+1 
(1,0,1’,1), Łoktajew 8+1 (0,3, 2’,3). 
Bayersytem GKM: Fricke 4+1 (2,2’,-,- ), Drabik 
10 (0,3,1,3,3), Pedersen 1 (0,0,1,0,0), Tarasienko 7 
(1,3,3,-,), Jensen 5 (1,3,1,-), Małkiewicz 2 (2,d,d,d), 
Przanowski 0 (0,0,0,0), Bailey 4 (0,1,1,2). 
 
Dla gospodarzy był to drugi spa-
ring. W pierwszym poloniści po-
konali 47:43 w Toruniu Pres. 
Z Aniołami zmierzyli się również 
Grudziądzanie. Najpierw na to-
rze rywala ulegli 36:54, zaś u sie-
bie zwyciężyli 47:43.  

Wczorajsze zawody rozpo-
częły się od bardzo mocnego 
uderzenia Abramczyk Polonii, 
która najpierw dwa razy wy-
grała 4:2, a potem 5:1 i objęła 
prowadzenie 18:6! Po 8. wy-
ścigu Bayersystem GKM zbliżył 
się na 6 pkt. (27:21), ale w kolej-
nych dwóch startach Bydgosz-
czanie ponownie dominowali 
na torze, wygrali podwójnie 
i praktycznie zapewnili sobie 
zwycięstwo w sparingu - było 
37:23. W końcówce poloniści 

dołożyli jeszcze 10 „oczek” 
i pewnie wygrali 57:33. 

Dziś o godz. 16 rewanż 
w Grudziądzu. Bilet kosztuje 20 
zł, a dzieci do lat 7 wchodzą 
za darmo. Miejsca na stadionie 
nie będą numerowane.  

Już w niedzielę (godz. 19) 
Abramczyk Polonia w pierw-
szym meczu o mistrzostwo Me-
talkas 2. Ekstraligi gościć będzie 
Wilki Krosno. Bayersytem GKM 
rozgrywki w PGE Ekstralidze 
rozpocznie 12 kwietnia spotka-
niem ze Stalą Gorzów na wła-
snym torze. 

Upadek Bloedorna,  
Pres odwołuje sparing  
Chwilę niepokoju przeżyli na-

tomiast kibice Pres Toruń. W po-
niedziałkowy wieczór meczu 
w lidze angielskiej nie ukończył 
Norrick Bloedorn. Niemiec 

po faulu Jacka Holdera wylądo-
wał na torze i nie został dopusz-
czony do kolejnych startów. Jak 
przekazał nam Piotr Baron, tre-
ner mistrzów Polski zawodni-
kowi U24 nic poważnego jednak 
się nie stało.  

Odwołany został zaplano-
wany na piątek w Toruniu mecz 
sparingowy z Wilkami Krosno. 
Na Motoarenie trwa wymiana 
instalacji elektrycznej, a druga 
sprawa, że „Anioły” jazdy mają 
aż nadto. W sobotę zaplanowano 
finał MPPK w Gdańsku, 
a w czwartek  w Turnieju o Ko-
ronę Bolesława Chrobrego 
w Gnieźnie rywalizować będą 
Patryk Dudek i Mikkel Miche-
lsen. Bez zmian pozostaje termin 
ostatniego sparingu „Aniołów” 
Krośnie z Wilkami (10 kwietnia). 
Dwa dni później pierwszy ligowy 
mecz w Lublinie z Motorem. 

MK, JP
sport@polskapress.pl 

ŻUŻEL. W towarzyskim me-
czu Abramczyk Polonia po-
konała 57:33 Bayersystem 
GKM. Chwile niepokoju 
przeżyli kibice Pres Toruń, 
który odwołał towarzyski 
mecz.  

Polonia lepsza od GKM. 
Pres nie pojedzie z Wilkami

Mecz miał odbyć się 29 listo-
pada 2025 roku. Atak zimy 
sprawił jednak, że boisko 
w Tłuchowie nie nadawało się 
do gry. Przez ten czas w obu 
drużynach doszło do kadro-
wych zmian i dziś o godzinie 16 

na boisko wybiegnie wielu pił-
karzy, którzy jesienią nie bronili 
jeszcze barw Tłuchowii i Zawi-
szy. Dotyczy to przede wszyst-
kim beniaminka, który prze-
szedł personalną rewolucję. 

Środowych rywali dzieli 
praktycznie cała tabela. Byd-
goszczanie są liderem z dorob-
kiem 50 pkt., zaś gospodarze 
mając na koncie zaledwie 19 
„oczek” są na przedostatnim 
miejscu. Oba zespoły przystą-
pią do meczu w dobrych na-
strojach po ostatnich zwycię-
stwach. Niebiesko-czarni poko-
nali 1:0 u siebie Unię Swarzędz, 

zaś beniaminek z Kujaw wygrał 
3:1 na swoim boisku z Lipnem 
Stęszew. Było to dopiero piąte - 
pierwsze od 22 listopada 2025 
roku - zwycięstwo Tłuchowian 
w sezonie. Zdecydowanym fa-
worytem spotkania są goście, 
których interesuje tylko awans 
do Betclic 2. Ligi. W pierwszym 
mecz w Bydgoszczy Zawisza 
rozbił Tłuchowię 4:0.  

W środę rozegrane zostaną 
jeszcze dwa zaległe mecze z je-
sieni. Flota Świnoujście gościć 
będzie Polonię Środa Wielko-
polska, a Cartusia Kartuzy 
zmierzy się z Victorią Września. 

Marcin Kozłowski
marcin.kozlowski@polskapress.pl 

PIŁKA NOŻNA. W meczu 19. 
kolejki Betclic 3. Ligi bronią-
cy się przed spadkiem benia-
minek z Tłuchowa podejmo-
wać będzie walczących 
o awans Bydgoszczan. 

Zawisza i Tłuchowia odrobią zaległości 

Torunianie są specjalistami od nie-
spodzianek w ostatnich sezonach. 
Rok temu też nikt raczej nie wi-
dział toruńskiej drużyny w play 
off, a tym czasem Arriva Lotto 
w play in ograła Dziki Warszawa 
i Śląsk Wrocław. Teraz na sześć 
kolejek przed końcem torunia-
nie tracą dwa punkty do dziesią-
tego miejsca. Sytuacja jest 
trudna, ale wcale nie bezna-
dziejna. Szanse wydawały się 
pogrzebane na dobre, ale dwa 
ostatnie zwycięstwa we Wło-
cławku i Zielonej Górze rozbu-
dziły nadzieje kibiców na coś 
więcej w tym sezonie. Właśnie te 
dwie drużyny Arriva Lotto ściga 
w tabeli i co może być istotne 
w ostatecznym rachunku, ma 
lepszy bilans dwumeczów z An-
wilem i Zastalem. 

- Zdawaliśmy sobie sprawę, 
jak ciężko się gra w Zielonej Gó-
rze, ale pokazaliśmy walkę i kon-
trolowaliśmy to spotkania. Na-
sze tempo gry spadło w ostatniej 
kwarcie, rywal się nakręcił, ale 
udało się utrzymać przewagę, 
na którą pracowaliśmy od po-
czątku. Chcemy wyciągnąć 
wnioski z każdego meczu i jesz-
cze poprawiać swoją grę - mówi 
Mateusz Szlachetka. 

To był wreszcie mecz takiego 
Szlachetki, jakiego oczekiwali ki-
bice od początku sezonu. 

Pod względem dystansowych 
trafień (6/7) to był jego najlepszy 
występ w karierze. - Będę dalej 
pracował, aby takich występów 
było jak najwięcej - dodaje roz-
grywający, który w całym sezo-
nie ma średnią 6 pkt na mecz. 

Twarde Pierniki są teraz ze-
społem, który świetnie opano-
wał sztukę wykorzystywania 
szans, jakie stwarzają im sami ry-
wale i który gra bez respektu dla 
wyżej notowanych drużyn. 
Z pewnością pomaga też brak 
presji, bo nikt od zespołu awansu 
do play off nie wymaga. Trener 
Srdjan Subotić najbardziej cie-
szył się jednak z postępów w de-
fensywie. 

- W Zielonej Górze wiedzieli-
śmy jak mamy atakować, ale klu-
czowa była lepsza obrona 
od drugiej kwarty. Straciliśmy 
przewagę w ostatniej kwarcie, 
ale taka jest koszykówka, wystar-
czą czasami dwie minuty, żeby 
stracić lub odrobić kilkanaście 
punktów, jako zespół wyglądali-
śmy jednak lepiej. Zawodnicy za-
czynają mecze z wiarą, że są 
w stanie z każdym wygrać - pod-
kreśla szkoleniowiec. 

Torunianie z sześciu ostat-
nich meczów cztery rozegrają we 
własnej hali z Dzikami War-
szawa, Górnikiem Wałbrzych, 
Śląskiem Wrocław i Arką Gdynia, 
dwa wyjazdy to Gliwice i Sopot. 
Nie jest to łatwy terminarz, ale 
też Twarde Pierniki stały się spe-
cjalistami od niespodzianek. 
Jakże teraz szkoda dwóch prze-
granych w ostatnich akcjach me-
czów w Słupsku i Ostrowie, bo 
już teraz Arriva Lotto byłaby 
na dziesiątym miejscu. ą

Joachim Przybył
joachim.przybyl@polskapress.pl 

KOSZYKÓWKA.  Skazywana 
na szybkie wakacje drużyna 
Twardych Pierników gra bez 
żadnej presji, ogrywa fawory-
tów i jest coraz bliżej play in.

Twarde Pierniki wciąż nie 
myślą o wakacjach. Jeszcze 
są widoki na play off

Abramczyk Polonia nie dała szans na swoim torze drużynie 
Bayersystem GKM. Dziś rewanż w Grudziądzu
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KOSZYKÓWKA 
Dziś pierwsze mecze  
w play off II ligi 
Faza zasadnicza o mistrzo-
stwo II ligi dobiegła końca. In-
teresujący przebieg w 30. ko-
lejce miały derby regionu po-
między Pogonią Mogilno 
a AZS UMK Transbruk Toruń. 
Dopiero po koniec meczu 
ekipa przyjezdnych, dzięki 
udanym rzutom Macieja Ke-
niga, dominującego zresztą 
na  boisku, w 36 minucie gry 
uzyskała prowadzenie 74:73, 
które utrzymała do końca, wy-
grywając 79:76. Najwięcej 
punktów uzyskali: Jakub 
Ulczyński 18, Damian Szczepa-
nik 17,Jakub Kondraciuk 10 - 
Kenig 25, Mateusz Żebrowski 
14, Hubert Prokopowicz 12. Po-
zostałe rezultaty: GAK Port 
Gdynia-Tarnovia Tarnowo 
Podgórne 60:101, AMW Arka 
Gdynia-Sokół Międzychód 
90:79, Energa Elbląg-Kamte 
Basket 2010 Kruszwica 71:86 - 
najskuteczniejsi w drużyny go-
ści byli: Piotr Robak 25, Mate-
usz Stańczuk i Krystian Rosiń-
ski po 19, Akademia Gortata 
Gdańsk-MKK Gniezno 93:95, 
Spójnia Vario II Stargard-BNG 
Kutno 71:78, Żak Koszalin-TKM 
Włocławek 90:62 (Goran El-
Ward 17, Bartłomiej Pietras 10), 
SMS Władysławowo-Tref II So-
pot 68:89. Pierwsza ósemka 
ukształtowała się następująco: 
Tarnovia, MKK Gniezno - po 54 
punkty, AZS UMK - 53, Żak - 
51,Trefl, Kamte - po 49, Pogoń - 
48, Kutno - 47. W środę, 1 
kwietnia, w pierwszej rundzie 
play-off zagrają: KS Kutno - 
Tarnovia, Pogoń Mogilno - 
MKK Gniezno 19.30), Kamte 
Basket Kruszwica -AZS UMK 
Transbruk Toruń (19.30), Tref II 
Sopot -Żak Koszalin. Mecze re-
wanżowe zostaną rozegrane 8 
kwietnia. SZ 
 
LOTTO 
PONIEDZIAŁEK, 30.03 
Multi Multi, godz. 22.00 
2, 6, 7, 12, 15, 16, 20, 21, 28, 34, 44, 
(46), 49,  55, 60, 66, 69, 74, 76, 77 
Kaskada, godz. 22.00 
2, 3, 4, 9, 10, 12, 14, 18, 19, 20, 21, 23 
Mini Lotto   
7, 19, 27, 35, 38 
Ekstra Pensja  
9, 13, 20, 27, 28 - 4 
Ekstra Premia  
4, 6, 23, 29, 31 - 3 
WTOREK, 31.03 
Multi Multi, godz. 14.00 
10, 13, 14, 16, 18, 25, 28, 35, (36), 45, 
46, 51, 53, 60, 65, 71, 72, 78, 79, 80 
Kaskada, godz. 14.00 
4, 6, 7, 8, 9, 13, 15, 17, 21, 22, 23, 24
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Dziś zostanie rozegrana ostatnia kolejka sezonu zasadniczego 
PLS 1. Ligi. Siatkarze CUK Aniołów  zmierzą się na wyjeździe 
z MKS Będzin (18.00). Do najwyższego rozstawienia w play off 
potrzebują swoich trzech punktów i w meczu na szczycie zwy-
cięstwa za trzy Stali Nysa z GKS Katowice. W najgorszym sce-
nariuszu torunianie mogą jeszcze spaść na 3. miejsce. Pewny 
utrzymania BKS Bydgoszcz zagra w Jaworznie z MCKiS (18.30).

SIATKÓWKA 
Ostatnia środa. CUK Anioły Toruń będą liderem?

FO
T.

 A
G

N
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 B
IE
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C

KA W pierwszym meczu o 9. lo-
katę w rozgrywkach Tauron 
Ligi zespół z Mogilna pokonał 
3:0 (21, 30, 19) na wyjeździe 
Radomkę Radom. Drugie 
spotkanie rozegrane zostanie 
11 kwietnia w Mogilnie. 

Sokół bliżej dziewiątki
SIATKÓWKA

Twarde Pierniki mają dziesięć zwycięstw na koncie i nie 
zamierzają się zatrzymywać w tym sezonie
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